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f) P rze d p ła tę  p r z y jm u ją
Bióro Administracji G a z e tu  N a r o -  

r lo tr e j  przy ulicy Nowej pod 1. 291.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 

od w iersza drobnym drukiem  (i centów, 
oprócz opłaty  stemplowej 30 centów za 
każdorazow e umieszczenie.

~ Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
y.zyjm uje jedjm ie p. Ludm k Płoński w P a ­
ryżu Bouievard du Prince Eugćne 59: p. 
Alojzy Oppeliłc, w W iedniu Wollzeile N. 22: 
Haasenstcin Fogler, w Wiedniu Wollzeile 

|  N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.
■  LISTY  REKLAM ACYJNE nieopie- 

czetowane nie u legają frankowaniu.

N r.' 2609/Pr.
Szanow nej R edakcji Gazety Narodowej 

we Lwowie.
Fonie w aż artykuł, w numerze 266 Gazety bia- 

rodowej pod tytułem  „K ataster” um ieszczony, po­
dan ia  zaw iera, które sprostow ania w ym agaja, 
przeto w zyw a się Szanow ną R edakcję, aby  za­
łączone sprostow anie • w najbliższym  numerze 
sw ego czasopism a na czele umieściła.

Od c. kr. krajowej D yrekcji Skarbu.
Lwów a. 30. listopada 1865.
, -t« Eminger m. p.

S p r o s to w a n ie .
A rty k u ł, W num erze 266 Gazety Narodowej 

pod tytułem  "„K ataster” um ieszczony, zaw iera 
n iektóre podania, k tó re  tem bardziej sprostow a­
nia  w ym agają, ile że m ogłyby wyw ołać m ię­
dzy  ludnością nieuzasadnione troski i niespokój 
w zględem  wym iaru katastru na podstaw ie s ta łe ­
go katastru .

W spomniony arty k u ł bowiepi utrzym uje, że
k ataster stały we w schodnich obwodach je s t 
J u* praw ie na ukończeniu, gdyż b rakuje  tylko 
p ro s to w a n ia  stanu  posiadania i rewizji domów, 
k tóre to czynności w łaśnie przedsięw zięto , i z 
końcem grudnia 1866 dokończone będą, poczem 
nastąpić m a : w pisanie k las kultury , liczby do­
chodu czystego i podatków, od tego p rzy p ad a ją ­
cych. — T a uw aga m ogłaby doprow adzić do 
ty ln e g o  zapatryw ania  się, ze stały  k ataster już 
w foku 1866 ostatecznie będzie ukończonym, 
poczem  ju ż  w tym że roku rozkład podatku, na
wynikach  tegoż oparty , nastąpi.

A le pom inąwszy, że wymienione czynności 
ka tastra lne  w czasie, w wzm iankowanym  arty ­
kule oznaczonym, nie będą m ogły być dokona- 
nemi, postanaw ia §. 16." najw yższego patentu  z 

n,£* 23. grudnia 1817 r., że w yniki k a tastra lne­
go pomiaru i oszacow ania, zanim na  ich pod­
stawie podatek rozłożonym  będzie, do w iado­
mości interesow anych osób dojść m ają, i że tym- 
/e  n>e wzbroniono zostaje, z a rzu ty ’ ,' zażalenia 
przeciw  tymże wnosić, k tóre  przesłuchiw ać,' do- 
c odzie, i w m iarę uzasadnienia w yrów nyw ać i 
ostatecznie załatw iać należy. O stateczne ukoń- 

zenie stałego katastru  poprzedzać m a gm inna i 
indyw idualna rek lam acja  przeciw  wynikom k a ­
ta s tr a ln e g o  p o m ia ru  i o s z a c o w a n ia , a  p r z e p r o ­
w adzenie tejże dłuższego c z a su  p o trz e b o w a ć  b ę  
dzie, poczem dopiero rozkład  podatku na wym 
kąch  stałego katastru  będzie mógł nastąpić.

Z dan ie , w rzeczonym  artykule w yrażone, 
że podatek  w edług stałego katastru  3 do 4, a 
naw et i 10 razy  w yżej będzie obliczony, niż po­
d atek  gruntow y w edług prowizorjum  z r. 1820, 
ju ż  z tego względu jest niepraw dziw era, ponie­
waż mu brakuje* w szelkiej rzeczyw istej podsta­
wy, gdyż dopiero po przeprow adzeniu gm innej 
i indyw idualnej rek lam acji ostatecznie obliczony 
czysty dochód, nowemu opodatkowaniu za pod­
stawę służący, obliczonym być może, i w  tej 
chw ili nie je s t  wiadomym ; nie m ożna przytem  
przem ilczeć, że przeprow adzenie stosownego w y­
rów nania w opodatkowaniu stanowi najw ażniej­
sze zadanie stałego katastru , i przezeń w yró­
w nane być m ają niezw ykłe nierówności, zacho­
dzące w opodatkow aniu w edług prowizorjum , a 
tym sposobem przeciążone części k ra ju  uwzglę-
dnionem i będą.

Że zresztą nie zostało nieuw zględnionem  roz­
porządzenie instrukcji, w edług którego lasy, nie- 
przyńosząee korzyści, jako_ obszary nieurodzajne 
m ają  byc uw ażane, a gdzie tylko pew na część 
drzew a sprzedaw ana byw a, tam tylko tenże do­
chód obliczyć i zapisać należy (D ziennik rozpo 
rządzeń krajow ych, część ET. nr. 4. z roku 1863), 
ju ż  z tej jed n e j okoliczności się okazuje, że we- 
d ług przedłożonych operatów  katastralnych osza­
cow ania lasów  w  w schodniej Galicji, gdzie w e­
d ług  prowizorjum  z r. 1820, z w yjątkiem  n ie­
urodzajnych gruntów , w szystkie obszary leśne 
opodatkow ane są, teraz z obliczonej p łaszczy­
zny wszystkich lasów  w edług pomiaru k a tastra ln e­
go 2,201.071 m orgów w ynoszącej, tylko 1,631.079 
opodatkow ane, a  569.992 m orgów jak o  nieuży­
wane zupełnie od podatku uw olnione być mają.

Tych k ilka  uw ag pow innyby w ystarczyć, 
by rzeczony artykuł w  praw dziw ej doniosłości
osądzić można.

Lwów d. 30. listopada 1865.

Kwestja ruska w sejmie.
Jeden tylko jeżyk może być ustawo­

dawczym i urzędowym VY każdym sejmie. 
Grdzie jesi k i i ta jeżyków w państwie lub 
w kraju, tam ̂  musi być wzięty ten język, 
który jest najwięcej w całem państwie, w 
całym kraju upowszecłmiODV którym mó­
wić umie i który rozumie oświecona kla­
sa wszystkich części ludności, składających 
kraj lub państwo.

W Galicji tym językiem j est poiskj 
Mówi mm metyłko połowa kraju wyłą­
cznie, lecz mówi nim ludność miast, i p r ó c z  
księży cała inteligencja wiejska w dru­
giej* połowie kraju wyłącznie, a i księża 
ruscy pozumieją i mówią po polsku do­

brze, lud zaś rusia rozumie a nawet bar­
dzo częsta i mówić umie nim dosyć zro­
zumiale.

Przy oznaczaniu więc języka urzędowe­
go w sejmie lwowskim, nie potrzeba się 
■odwoływać ani do traktatów, ani do wy­
wodów filologicznych i historycznych o 
tworzeniu i zlewaniu się języków i naro­
dów, ale dosyć jest postawić faktyczny 
etan rzeczy. * Traktaty i patenta innemi 
traktatami i patentami, wywody filologi­
czne i historyczne kontrwywodami zbijać 
można, ale faktów istniejących niczem nie 
usunie się i nie przemoże. Krajowym języ­
kiem w c a ł e j  Galicji jest tylko polski, 
ruski język jest tylko w jednej p o ł o w i e ,  
i przeważnie w jednej klasie tej połowy. 
Więc ugólniej i w całym kraju używany 

język powinien być i językiem urzędowym 
sejmu.

Lecz oznaczenie języka urzędowego i 
ustawodawczego w sejmie i W ydziale kra­
jowym, wzięcie tego w regulamin, co de 
facto się od lat 5 praktykuje, nie przesą­
dza w niczem kwestji ruskiej w sejmie i 
w kraju. Kie byłoby nawet zupełnie po- 
trzełmem, gdyby jej wydziałowi sami nie 
wytoczyli przed sejm: pan Smarzewski 
gdy wzywał kolegę wydziałowego , pana 
Ławrowsldego, do stawienia wniosków od 
Wydziału w języku ruskim, a pan Ławro- 
wski gdy temu wezwaniu czynił zadość. 
Wypłynęło to z jakiejś tranzakcji w W y­
dziale, której nie znąmy.' Pan Ławrowski 
referując w W ydziale po polsku, nie chciał 
po polsku referować w imieniu Wydziału 
przed sejmem. Zastąpił go więc p. Sma­
rzew sk i, a p. Ławrowski potem od W y­
działu i po rusku stawiał wnioski. Tym  
faktem wprowadzał Wydział dwa języki 
urzędołre do sejmu, co gdyby się stało za­
sadą i konsekwentnie było przeprowadzo­
n e, działalność Wydziału i działalność sej­
mu byłyby zupełnie sparaliżowane.

Ale, powtarzamy raz jeszcze, obsta 
wanie przy jednym języku ustawodawczym  
i urzędowym, w sejmie lw owskim , i to 
przy języku polskim, jako ogólniej i ca 
ło-krajowym, w niczem nie przesądza kwe­
stji ruskiej w sejmie, w szkole i w urzę­
dzie. Kie jest to zamachem na ruską naro­
dowość; i tylko niestosowne postawienie jej 
przez hr. Borkowskiego, który jak wia­
domo, ma w kwestji ruskiej odrębne pra­
wie od w iększości posłów polskich zapatry­
wanie, nadawało jej ten pozór u Rusinów.

O ile wyrozumieć można w szystkie 
frakcje polskie, to wszystkie się w nastę­
pujących punktach co do kwestji ruskiej 
zgadzają:

1. Czyli Rusini są istotnie osobnym 
narodem, czy nie, czyli mają istotnie na­
rod ow ość odrębną od polskiej, czy nie
w każdym razie pozostawić im trzeba zu­
pełną swobodę rozwijania swego języka 1 
zaprowadzania go jako wykładowego i u- 
rzędowego we wszystkich szkołach, in­
stytucjach i urzędach, które spodziewane 
autonomiczne urządzenia rad gminnych i 
powiatowych poddadzą pod kierunek Ru­
sinów, a ci się za tem oświadczą.

2. Między Rusinami są dwa stronni 
ctwa: jedno dąży do przyswojenia sobie 
języka moskiewskiego jako naukowego i 
piśmiennego dla Rusi, drugie do rozwija­
nia osobnego języka^piśmiennego na pod­
stawie języka ludowego Rusinów. Tam 
gdzie Polacy wraz z Rusinami będą za­
siadać w radzie gminnej, powiatowej i w 
sejmie, i decydować o języku ruskim w 
szkole i urzędzie, tam wszędzie popierać 
będą gorąco to ostatnie stronnictwo, a o- 
pierać się pierwszemu, to jest będą po­
pierać rozwijanie języka ruskiego na pod­
stawie ludowego naszej Rusi i zaprowa­
dzanie takiego czysto ruskiego języka Y  
szkole i urzędzie, a sprzeciwiać się moskwi- 
ceniu języka i zaprowadzaniu zmoskwico- 
nego bib m oskiewskiego.

Jasne, szczere i otwarte postawienie 
kwestji ruskiej w sejmie, powinno posłu­
żyć Polakom i Rusinom do zorjentowama 
sie czego nawzajem po sobie spodziewać 
się,’ czego żądać, i co osiągnąć mogą. To

usunie urażliwosc na mowy pojedyńcze i 
umożebni sejmowi ' spieszne załatwianie 
w sz y s tk ic h  innych-zadań organizacyjnych.

Posiedzenie _jsejmowę z_ d. V  grudnia.
W czorajsze posiedzenie sejm u krajow ego 

było z porządku szóste. W przerw anem  wczoraj 
podczas posiedzenia spraw ozdaniu naszem , do­
nieśliśm y na końcu o postaw ionym  wniosku do 
wyboru komisji petycyjnej której potrzebę uza 
sadnił m arszałek nag-iomadzeniem wielkieji już 
liczby petycyj. Głosu nikt nie z a b ie ra ł , a p ro ­
pozycja wyboru sekcjam i po dwóch członków z 
każdej, została bezzwłocznie p rzy ję tą .""

Marszałek zaproponował przerwę p o n o w n ą  
.do wyboru.

Sprzeciwiali się temu Potocki i Zyblikiewiez, 
i żądali , aby to przedsięwziąć zaraz, skoro bę-. 
dzie już wia<ję>my wybór komisyj do ustawy 
gminnej-

M a r s z a ł e k  oświadcza tak że , że je s t  po­
trzebna, nam kom isja adm inistracyjna, której być 
powinny przydzielone p ro jek ta  o konkurencji do 
dróg, szkół i kościołów. - .

Ks. R u  c z k a  je s t zdania, że przedm ioty te 
osobnym komisjom przedłożone być winny. Zy- 
blildew icz je s t  przeciw ny temu. Ks. Ruczka po­
p iera  swój wniosek z u w a g i , że przedm ioty te 
potrzebują specjalnych wiadom ości. Kto rozu­
m ie przedm iot szkół i kościołów, może nie ro ­
zumieć kw estji dróg.

G i d i i e w i ez  proponuje dwie kom isje na
to.

G r o c h o l s k i :  Chodzi o t o , czy kom isja 
adm inistracyjna je s t potrzebną lub nie. Jestem  za 
wnioskiem m a rsz a łk a , bo trudno do każdego 
wniosku osobne kom isje tworzyć. Skoro zaś. ta ­
ka  kom isja adm inistracyjna będzie w y b ra n a , 
w tedy będzie można osądzić dopiero potrzebę 
tw orzenia nowych komisyj wedle zdolności i  fa­
chowości członków. Robi wszakże p o p ra w k ę , 
aby nie dzisiaj przedsiębrano w ybór do tej k o ­
misji, lecz postaw ić go na porządek  dzienny n a j­
bliższego posiedzenia.

Ks. P a w l i k ó w  łąezy,i& ę z K u c z k ą  i je s t  
przeciw  wyborowi komisji adm in istracy jnej w 
ogóle.

H u b i c k i  sprzeciw ia się tak że , jakoby  
przedm ioty rzeczone w ypadało  przydzielać ko­
misji adm inistracyjnej, lecz uznaje ■ potrzebę je j 
d la  innych przedmiotów.

S a n g u s z k o :  My mamy ju ż  kom isję ad ­
m inistracyjną, a tą  je s t.W y d z ia ł krajow y, i do 
niego to należą tak ie  przedm ioty. Posłów  zaś 
należałoby oszczędzać, z komisjami, bo ich n a ­
reszcie nie starczy.

P a s z k o w s k i  wyjaśnia, że w łaśnie sp ra ­
wy konkurencyjne są natury czysto adm inistra­
cyjnej, i nie m ają nic w spólnego z fachow ością 
szkolną lub drogową.

Izba uchw ala w ybór kom isji adm inistra­
cyjnej.

S k r z y ń s k i  wnosi, aby się sk łada ła  z 
l5 tu  członków i m ogła się podzielić na sekcje.

G i ą i l e w i c z  przypom ina swój w niosek 
względem w yboru dwóch kom isyj. ,

Z y b l i k i e w i c z :  W każdym  sejmie je s t 
zw yczaj, stałe w ybierać kom isje, którym  się 
przydzie la ją  przedm ioty przychodzące na stół, 
bo trudno w ybierać codziennie . nowe kom isje 
Sprzeciw ia się za wysokiej liczbie 15tu do. k o ­
misji adm inistracyjnej.

P. P o t o c k i  A. je s t za członkam i. Żuk 
Skarzew ski za więcej.

P. W o d z i c k i  H. nadm ienia, że po kom i­
sjach już 84 członków rozebrano, w ięc trzeba 
oszczędzać i ograniczać się co do liczby człon­
ków, zw łaszcza jeźli jed en  w kilku kom isjach 
będzie.

Izba przyjęła skład z 10 członków , i to z 
sekcyj, podobnie ja k  petycy jną  kom isje. M arsza­
lek  chce zawiesić p o sied zen ie , lecz Paw lików  
przypom ina wniosek Zyblikiew icza, na który się 
cała  Izba zgadza, aby  nie zawieszać, lecz p rz y ­
stąpię tym czasem , aż do ukończenia skrutinium 
do obrad specjalnych nad regulam inem .

P. S m o l k a  z przyczyny, iż 9 członków  
jest przy skrutinium, wnosi ze swej strony za­
wieszenie posiedzenia, i wstrzymanie się z refe­
ratem regulaminu, co też rzeczyw iście następuje.

Tym  sposobem zamknięto niem iłą debatę 
regulam inow ą aż do czasu , ja k  się nam iętności 
ukoją i pierw sze rozdrażnienie minie. Izba, k tó ­
ra  sprzeciw iała  się przerw ie posiedzenia d la  w y­
boru z sekcyj składu kom isji petycyjnej i adm i­
nistracyjnej, naraz p rzystała  jednom yślnie na 
p rz e w ło k ę , zapełnioną prostem  od godz. V,2—4 
po południu czekaniem  na rezu lta t skrutinium  
Rezultat ten je s t następu jący : G łosujących bvło 
129, absol. większość 65, otrzym ali głosów ka 
S tępek  l23 , Czajkowski 117, Czechura 115 Zbv- 
szew ski 113, Ław row ski 110, W ężyk 106 u n 
rysikiew icz 105, Kowbasiuk 104, ‘Paw lików  104, 

• « oł“ chowski 81 , Krzeczunowicz 79 Gnoiń- 
ski 78, Sm arzew ski 77 Grocholski 74, Adam Poto­
cki 7 l ,  Siu zynski L. 71, T arczanow ski 69 razem 
17 członków otrzymało większość absol. głosów. 
R eszta otizym ała mniej, i na następnem  posie­
dzeniu przyjdzie do w yboru uzupełniającego, bo 
jeszcze 7 członków brakuje. Między 17 w ybra­

nymi znajdu je  sie posłów z m niejszych posiad ło­
ści 8, z m iast 2 , a z posiadłości w iększych 7.

• P rzy  tej sposobności prostujem y uw agę, z a ­
w artą  w spraw ozdaniu  z 5. posiedzenia sejm o­
wego : M arszałek nie wzyw ał Borkow skiego do 
porządku; w m ieszał się  ty lko do dyskusji, k tóra  
pow stała  m iędzy Borkow skim  a księżam i g r. k a ­
tolickimi. Donosim y także, że ks. Paw lików  
n ie  zryw ał się do w ychodu, lecz owszem w strzy­
m yw ał innych, w ynieść się chcących,

Przegląd polityczny.
R ozporządzenie cesa rsk ie  z du. 21 l i ­

stopada 1865, w zględem  zniżenia op łaty  po­
cztowej od listów w obrębie m onarchii 'w ażne  
d la  całego państw a

Aby ile możności ułatw ić w k ra ju  korespon­
dencję listową, a zarazem  co do ciężaru listów 
zaprow adzić jednostajność z postanow ieniam i w 
niem ieckim  Zw iązku Pocztowym, uznaję za stó- 
śowne na podstaw ie m ego patentu  z 20 . w rze ­
śnia 1865 r., po w ysłuchaniu mojej rady m iniste- 
rją lnej rozporządzić co n astępu je :

1) O płata pocztow a od listów rozsyłanych 
w obrębie m onarchii, ustanaw ia się na 5 e. w . a." 
od pojedynczego listu bez w zględu na  odległość.

Od listów, k tó re  m ają  być doręczane w o- 
kręgn- pocztamtu o db io rczego ,' opłata pocztowa 
w ynosić będzie ja k  dotąd 3 c. w. a. od p o je ­
dynczego listu.

1 2) Do w szystkich oznaczeń ciężaru  w p o ­
leźcie listowej, ma na p rz y sz ło ść . w aga celna 
służyć za podstawę.

3) Jako  list po jedyńczy ma być uw ażany 
ten, k tóry  waży mniej ja k  jed en  łu t celny  '(1/ 30 
fuuta celnego).

Od listów, ważących od jednego  łu ta  ce lne­
go do dwóch łutów  celnych w yłącznie, ma być 
pobierana podwójna opłata, a od w ażących od 
dwóch do trzech łutów  celnych w yłącznie p o ­
trójna, i tak  dalej w tem sam em  stopniowaniu.

4) D otychczasow e z n iżen ia : opłaty od prze-' 
sy łek  pod opaską  krzyżow ą, tudzież od przesy 
łek  z próbkam i tow arów  i w zorkam i, ja k  od li­
stów pojedyńczych do 2 łutów celnych w y­
łącznie.

Od przesyłek pod opaską Krzyżową, w ażą ­
cych od 1 łu ta  celnego do 2 łutów  celnych w y­
łącznie, i od przesy łek  z próbkam i tow arów  i 
wzorkami, w ażących od 2 łutów  celnych do 4 
łutów celnych w yłącznie, pobierać się będzie u- 
p ła ta  podw ójna, od w ażących 2 i 4 łu ty  celne 
do 3 i 6 łutów w yłącznie potrójna, i tak  dalej 
w tem samem stopniow aniu'

Za niefrankow ane lub niedostatecznie fran  , 
kow ane przesyłki pocztow e, ma być pobierany 
dotychczasowy dodatek  5 c. w. a. od n ieop łaco­

n y c h  łutów  celnych jub  cz ści łu ta  celnego.
6) T e  postanow ienia m ają  w ejść w życie z 

d. 1. stycznia 1866.
Schonbrunn, 21. listopada 1865.

Franciszek Józef m. p.
Bplcredi m. p. dYiZZer^or/r ui p. Bernard 

Meyer' m. p.

Z K ołom yi nadesłano nam p lakat naste
p«jący ■........................................ ...

' „ U w i a d o m i e n i e .  Niniejszem podaje się 
do w iadomości, że zacząw szy od 1'. grudnia b. r. 
w szystkie sp raw y urzędow e, tyczące się p o i  i- 
c j  i l o k a l n e j ,  a to ; sp raw y w zględem  p o li- ' 
cji ogniowej, policji czystości, m oralności, ręk o ­
dzielnictw a, policji targow ej i p o ln e j ; dalej sp ra ­
wy tyczące się m eldow ania, w yn ikające z u sta ­
w y dla służby, tyczące się jiodwodów i k w a te ­
runku wojska, urzędow i gminnemu w ten  spo­
sób do załatw ien ia przydzielone zostają, że pod 
.kontrolą c. k. urzędu pow iatow ego panu  naczel­
nikow i m iasta przysłużą także  p raw o karan ia  i
egzekw ow ania w 'tyc li p rzypadkach  i o tyle, o 
ile to dozwolonem je s t cesarsk iem  ro z p o rz ą d z e ­
niem  z d. 20. kw ietn ia  1854 do I. 96 D ziępnika 
praw  państw a.

„D alej p rzydzie la ją  się urzędowi gminnemu 
,z czynności sądow ej w S p raw ach  niespornych 
ustnych, także spory mniejszej wagi, k tóre  w y­
darza ją  się codziennie a' najw ięcej w dniach 
targow ych, a k tóre  a lb o  w drodze ugody, lub 
wyrokiem  podług słu szn o śc i pogodzić się dadzą .

„W  tym  celu rozporządza się rów nocześnie, 
ażeby codziennie, dwaj w ydziałow i w upzędzie 
obecnym i byli. '

„Od c .’ k. przełożonego obwodu.
K o ło m y ja  d. 25 listopada 1865.” 

Zdaje się, że podobnie i w  innych m ia­
stach obwodowych czynności p o l i c j i  urzędom 
gminnym oddane ju ż  zostały, a ja k  się z dobre­
go ź ró d ła  dow iadujem y, ma być i we Lwowie z 
d. 1- stycznia ca ła  policja m iejscow a i straż po­
licyjna przydzieloną m agistratow i.

Jakko lw iek  zm iany te, po w ielkiej części ze 
względów na niezbędne oszczędzenie wydatków 
przedsiębiorą się, zapisujem y je  chętnie, bo są 
one pierw szym  krokiem  na drodze do sam orzą­
du gminy, do wysw obodzenia je j  z pod Opieki 
urzędowej, czego ja k  kom isarz rządow y na je- 
duem z ostatnich posiedzeń sejmu naszego upe­
w niał, rząd szczerze pragnie.

U pew niają nas także, że w krótce już  zosta- 
uie zw iniętą kom isja nam iestnicza w Krakowie



1  <9

i Galicja zachodnia takżć i Foa  wzglęuem  ad ­
m inistracyjnym  we L w ow ie połączoną zostanie.

' i - 4
Jeszcze raz w ypada nam wspom nieć o p ro ­

jektow anym  nibyto od w iedeńskiej Rad}' m iej­
skiej adresie  do posła  T intego. Oto z powodu 
doniesień w dziennikach w iedeńskich o tym pro ­
jekc ie , ośw iadcza 17tu radnych w iedeńskich w 
Morgm Post, że oni n igdy  takiego adresu podp i­
syw ać nie m yśleli i n igdyby go nie byli podpisali. 
W ażniejszem  nad sam ą p ro testację  , podpisaną 
przez najznakom itszych członków lew icy  Rady 
w iedeńskiej, je s t  ośw iadczenie w  te j protestacji 
zaw arte , ośw iadczenie, że „nigdy ich zamiarem 
być me m ogło bran ie udz.aiu w adresie, pochw a­
lającym  czynności, k tóre  konsekw entnie m ogłyby 
doprow adzić do tego, że  szczęśliw ie w sferach 
rządow ych usunięte tendencje  centralizacyjne, 
k tóre  się okazały  zaw sze przeciwnem i p raw d zi­
wej wolności, m ogłyby zn^wu pow rócić d j  wła. 
dzy, a pow rót ta k i w chwili obecnej, by łby  tak 
d la dobra po litycznego  i m aterjalnego państw a, 
ja k  i naw et d la  samej stolicy W iednia zgu­
bnym, bo m ógłby przeszkodzić niezoędnie p o ­
trzebnem u pojednaniu z W ęgram i.*

Otóż z togo ośw iadczenia widzimy, że ua- 
w et w samym W iedniu, sami Niem cy przyszli 
do p rzekonan ia , iż system  centralizacyjny je s t 
zgubnym.

Z sejmów krajow ych niema dziś w ażniej­
szych wiadom ości. Z telegram ów  donoszących
0 czynnościach ,tych i ąjhjó w..wy jm uj erny nastę ­
pu jące: * *

P ra g a  d. 30. listopada Posłow i c-chiuerlii. 
gowi udzielono urlop cztero-tygodniow y. H erbst 
m otyw ując swój w niosek pow iada, że patentem  
wrześniow ym  zasystcw »ne zostały  konutytucut 
z lutego i dyplom październikow y (O ho! z cen ­
trum. ) Pew nem  je s t, mówi H erb a t, ze konsty tu­
cyjne załatw ian ie  spraw  wspolnycn uałej mo­
narchii, na d ługi czas zakw estionow ane zostało,
1 że kw estje  najw ażniejsze kra ju  zała tw ia ją  się 
na drodze abso lu tnej, —- d la te g o  s łu sznem jest, 
abyśm y się zastanow ili nad skutkam i patentu 
w rześniow ego, a  sposobność ku - temu podaje  
proponow any przez h r. N ostiza adres. D la  tego 
wnosi m ówca, aby  proponow aną przez niego re ­
zolucję, ja k o  w niosek dodatkowy do wniosku 
Nostiza oddać komisji adresow ej. M arszałek jest 
temu przeciw ny, i w niosek H erbota w zględem  
odesłania rezolucji do kom isji upadł przy g łoso­
waniu. Z a  H erbstem  głosow ało 105, przeciw  
niem u 111 posłów.

C z e rn io w u e  29. listopada. Bukowina ma 
być w edług w niosku rządow ego podzieloną na 
cńm pow iatów . W niosek ten oddanu osobnej ko­
misji i odroczono posiedzenia pa c^ąs n ieozna­
czony.

J a k  w ielki je s t  antagonizm  Prus do Austrji, 
okazało się bardzo wym rwnie przy sposobności 
ostatniej p o ż y c i  austrjaek iej, i w idać to z zacho­
w ania się organów  gabinetu  berlińskiego przed 
p o ży czk ą , i teraz po je j załatw ieniu . Kreuz Zt/j. 
nie ta; bynajm niej sw ego gn iew u , i powodu że 
się pożyczka pow iodła. Równie gn iew ają  się 
dzienniki pruskie na Francję, i w tym w zględzie 
zmieniło eię zupełnie zapatryw anie  p rasy  pru 
skiej na po litykę  N apo leona, z k tó rą  jeszcze  
tak  n ie d a w n o , podczas pobytu Bismą.rka we 
F ran c ji, i po je g o  pow rocie kokietow ały. W idać 
że nić zbyt w ielkie B ism ark odniósł we F rancji 
na polu dyplum atycznem  zw ycięztw a. B rak m ie j-- 
sca nie pozw ala nam zdaw ać spraw y o w alce, 
toczące,. się obecnie na p ió ra  m iędzy W iedniem  a 
Berlinem; lecz obowiązani jesteśm y  choć kilkom a 
słowy zw rócić uw agę na trw ający ciągle mię 
dzy dw om a w ielkiem i m ocarstw am i spór. D o d a ­
my, że GLcke, nw ażana za organ m inisterstw a 
w iedeńsk iego , ośw iadcza , iż  zachow anie się 
P rus wobec ostatniej pożyczki, ja k  najgorsze w 
W iedniu spraw iło  w rażenie, i to w łaśn ie  w ko­
łach, które były dotąd za niezbędnością u trzy ­
m ania przym ierza z Prusam i.

P ru sy . Nordd. illg. Ztg.p isz e  : „W iedeńskie 
korespondencje licznych dzienników  podają w 
spraw ie frankfurckiej fałszyw e szczegóły o tre ­
ści pruskich depesz i o politycznem  stanow isku 
Prus. P rusy  nie każą  zbijać urzędow nie tych 
fałszów, poniew aż nie ch cą  ogłaszać depesz ob­
cych mocarstw bez ich przyzw olenia. Jezliby  w 
tym w zględzie nie is tn ia ła  ż a d n i w zajem ność, 
byłyhy i Prusy zmuszone odstąpić od dotychcza­
sowego szanow ania depesz austrjackich . Ale przy 
takim systemie wojny dziennikarskiej je s t  n ie ­
podobną żadna poufna n a rad a  m iędzy g ab in e ta ­
m i. “ W innem zaś m iejscu pisze ten s a u  dzien­
n ik  w spraw ie frank fu rck iej: „To w szakże nie 
p rzeszkadza wcaie temu, ażeby  P rusy  trzym ały 
się stano *iska noty swojej z dnia 6 . paźdz. i w 
razie  trudności ua w skazanej drodze, obrały  k a ­
żdą inną ho usunięcia zachodzących niedogo 
dności."

F ran cja . zap rzecza , jak o b y  br.
D rouin rozesłał okólnik dyplom atyczny z pow o­
du redukcji a rm ii francuzkiej. j j a naradach  mi- 
n isterjalLycb podnoszono natarczyw ie potrzebę 
ograniczenia dysknsji w  parlam encie; W alewski 
ośw iadczył jed n ak , że gdy t ten wniosek prze­
s z e d ł , on z.łoży p rezyden tu rę  c Lała praw oda­
wczego, — cesarz go poparł? wniosek zatem n- 
padł. W Paryżu  poruszyło ogrom nie umj sjy  ro z_ 
porządzenie, m ocą k tórego część ogrodu I,ukacm- 
burgskiego będzie obciętą.

W iochy. W edług zapew uień Wło­
chy zredukują  sw oją arm ię o 60.000, chociaż 
mowa tronow a wc ile czego innego k aza ła  
spodziewać. Lew ica, spotęgow ana now em i wy­
b o ram i, poczyna centrum  i p raw icę n a b a w ia ć  
trw ogi swojem system atycznie spokojnem , uniiar- 
kowanem  postępowaniem . Jeźli tak dłużej pó" 
trw a, w yw rze lew ica ogrom ny w pływ  na sp raw y 
wewnętrzne i zew nętrzne, r  naw et otrzymać może 
większość w Izbie niższej Z Rzymu słychać na 
pew ne, że o odnowieniu rokow ań z W łocham i 
kardynał Antonelli w cale nie m y ś li ; że Rzym 
polega  na Austrji, k tó ra  niby konw encji wrze­
śniow ej nie uznaje, i że p. Bach, choć ustąpił 
Z posady  poseissiej, najął na czas dłuższy m ie­
szkanie I agituje j  ik dawniej.

GAZETA LTABODOvVĄ

H iszpania. Ostatnie telegram y z M adrytu 
upew niają , że H iszpania nie ustąpi w spraw ie 
ch ilijsk ie j, że gah inet pochw alił postępow anie 
ad m ira ła  Pareji, i w ogóle na dw orze królow ej 
p a rtia  wojenna wzięła górę. Skutkiem  tego mo­
że Być sroga k lęska H iszpanii, a naw et u trata 

.reszty je j kolonij. 1" —
A m e ry k a . W ypadek  z żuawami na M arty 

u;ce spraw ił ogrom ne w rażenie w Paryżu, a  nie 
m niejsze zapew ne i w W ashingtonie. Przeszło 
1000 żuaw ów  odraza nie_ posyła jjię  tylko dla 
zapełn ien ia  kadrów , ja k  upew niał gab inet fran- 
cuzki w Europie i A m eryce. Z W asliinglonu w y­
szedł już i do Nowego O rleanu rozkaz niesprze- 
daw ania okrętów  transportow ych ; w ojsko S ta ­
nów Z jednoczonych posuw a się ku gran icy  me 
ksykańskiej, a Grant, k tórego teraz z n iesłycha­
nym zapałbm  fe tu ją  w Nowym Jorku, zapow ia­
da wojnę z M eksykiem. W M easyku samym cią 
g łe  utarczki, k tóre niczego nie rozstrzygają.

r  ------------------------------------------------------ —----------

Od wydawnictwa.
Ogłaszamy prenumeratę na G a z e tę  

1 rodow ą:
O d  1. grudira 1865 do 

końca marca 1866 6  „ 40,
Miejscowi prenumcranci G azety N a r odo- f 

wej, którzy chcą otrzymywać s t e n o g r a  
l i c z n e  s p r a w o z d a n i a  s e j m o w e /  ze j 
chcą złożyć naprzód Administracji G azety  
Narodowej po 3  cnt. od arkusza — 1 zlr. 
5 0  cnt. za 50 arkuszy/ albo 75 cnt. za 
25 arkuszy, — zamiejscowi zaś przestać 
po 4 centy od arkusza t. j. 2  zlr. z i  50 
a I złr w. a. za 25 a rkuszy.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Lwów dnia 1. grudnia., 

(,,Z galerji sejmowej41- *) [
- (M) K tokolw iek w iedział, ja k ie  pi/,edm iuty 

przeznaczone były  na porządek  dzienny w czoraj- 1 
szego posiedzenia, ten bez w ątp ien ia  nie spo­
dziew ał się w cale, żeby mógł być św iadkiem  
takich  rozpraw , ja k ie  w łaśnie dnia tego  w Izbie 
się toczyły. Nie będziemy tu zdaw ać sp raw y z 
całego toku obrad, bo na to są inne kolum ny 
G azety i spraw ozdania stenograficzne, ale p rzy ­
puszczając ju ż  znajom ość tychże, 'chcielibyśm y 
skreślić  tylko ogólne w rażenie, ja k ie śm y  z tego 
posiedzenia wynieśli. — P rag n ąc ’ ja k  najk rócitj 
m yśl naszą w y ra z ić —  pow iem y odrazu, ze m a­
m y żal wielki do tych posłów, k tórzy  ogólną 
rozpraw ę nad  r e g u la m in e m  na pole specjalne 

rzeniosłszy, p o .tnuśli k w e s tje , ja k i język  n a  
yć odtąd język iem  urzędow ym  sejm u i W ydziału 

krajow ego. — Jeżeli w tzeinko lw iek  należało 
pójść za p rak ty k ą  Kilku la t przeszłych, to w ła ­
śnie w tym przedm iocie , w  którym  ona, ja k  
przypuścić możem y zupełnie odpow iadała ży­
czeniom w iększości, i je że li gdzie tak t polityczny, 
k tóry  poseł Potocki Adam nam przyznaw ał, i 
obyczaj ju ż  w prow adzony w inne by iy  zastąpić 
literę prawti, to w łaśnie w tym  w ypadku. — Nie 
chcem y w cale uchodzić za Rusofilów i dla tego 
w ypow iem y z góry  przekonanie n a sz e , żfc w 
Galicji niem a rusk iego  narodu w praw dziw em  
tego słow a znaczeniu, ale je s t  p a r tja  ruska, zor­
ganizow ana i na uw zględnienie zasługująca. Z a­
rzuci nam kto m o ż e , że to stronnictw o nie 
działa  bona fide, że siłę sw oję czerpało  i czer­
pie tylko w p ro te k c ji, to tu tejszego, to postronnego 

, rządu, tedy  na to odpowiem y, że jeże li naw et tak 
j e s t , my jeszcze stronnictw u tem u powinniśmy 
: im putow ać dobrą w iarę — a  tem samem nie 
ja k o  do niej je  zm uszać; w takim  razie  stanęli­
byśm y przynajm niej czysto wobec tej młodszej 
b rac i naszej, która pod w pływ em  stronnictw a 
ruskiego zostając zawsze, jeszcze  spogląda na 
nas z niedow ierzaniem  W aśnie z tem stronni­
ctwem hic dobrego zrodzić nie m ogą, a  zam a­
chy nasze wym ierzone nie służą  ogółow i — i 
dodają  tylko siły tym, przeciw  którym  są zwró­
cone; d la  tego to ja k  najm ocniej w zyw ać musi­
my do zgody, której p rzyk ład  m ieliśm y ju ż  w 
kilku tegorocznych zebran iach , s k tó ra  je s t  ko­
nieczną, jeże li kraj nasz m a postąp ić na drodze 
autonom icznej i ku lepszej wzmocnić się p rzy ­
szłości. Oto są ogólne uw agi, k tóre  posiedzenie 
w czorajsze w nas obudziło ; te raz  chcemy dodać 
tylko jeszcze słów  k ilka o m ow ach pojedyńczych 
posłów. 1 tak nie m ożem y w cale pochw alać od­
w oływ ania się do trak ta tu  w iedeńskiego, ja k  
to poseł Skrzyński L udw ik u c z y n ił; — jeże li 
chodzi o rzeczyw iste p raw a nasze, to te są  da­
w n ie jsze , niż tra k ta t, i na  daleko silniejszych 
podstaw ach o p a rte , nie po trzebu ją  być zatem  
uzasadniane traktatem , k tóry  ty lko  form alnie E- 
uropę jeszcze  obowiązuje, i w którego istnienie 
żaden dyplom ata pew nie już nie p ie rz y . Otóż 
chcieć czegokolw iek a zw łaszcza m iędzy nam i 
dowodzić tym tra k ta te m , zdaje mi się rzeczą 
bardzo niestosow ną. P o s ła  B orkow skiego słu­
chaliśm y z praw dziw ą p rzy jem n o śc ią , i podzi­
w ialiśm y jeg o  p y m o w ę , musimy jed n ak  zrobić 
tę u w a g ę , że mówcy, k tóry  praw u w ywodzi z 
h istorji, r ie  wolno Rusinów przed  połączeniem  
się z Polską redukow ać do znaczenia plem ienia. 
H istorja je s t  praw dom ów ną, i d la tego nigdy nie 
zaprzeczy, że Rusini p rzed  połączeniem  się z 
Bolską, byli narodem  i stanow ili uorganizow ane 
P1 A itw o , — ale też i to je s t rzeczą p ew n ą  że 
po uskutecznioneru zjednoczeniu, k tó re  zdziałał 

uarudów interes polityczny, Rusini z cza­
sem narodem k>yó p rzestali. N ie można jed n ak  
o to u k o g u  y.inić, że żywioł polski cyw inzacją 
wyższy7, 0 ‘śnił niejako żyw ioł ruski, i zniewolił 
g o , by  Się w jeg o  rzucił objęcia. W szakże co

*) K orespondencję tę  otrzym aliśm y ju ż  po zam 
knięciu wczorajszej R azety . Mowa ^ n ie j  je s t o posie­
dzeniu z d, 30, listopada. P. Redakcji.

rz dmą. 2.^grddniaj 1865.

było na czele Rusi, wszystko się spolonizowało 
dzieje i instytucje zidentifikow ały się a  ztąd 
p rzerw a kil ko wieków a  w tradycjach _ rutkieb, 
która się dzisiaj niczem nie da  zapełnić Jeżeli 
ja k i  żywioł ruski ma stanowię coś odręb-iego, 
będzie to chyba żywioł nowy, k tó ry  z daw ną 
R usią nit praw ie nie będzie m iał w spólnego. — 
T e n ii słowy Kończymy korespondencję naszą, 
zw racając się niemi dć przew ódzców  stronnictw a 
ruskiego, k tó rego  życzenia p o p iera jąc ,1 głos p o d ­
nieśliśm y — i przypom inam y raz je sz c z e , że 
Ruś tylko ręk a  w rękę"z  P o lską idąc, może po­
zostać R usią historyczną.

Z  S t a n i s ł a w o w a  d. 26. listop.
Jednem  z najpilniejszych zadań sejmu je s t  u ło­

żenie ustawy gm innej. ŃietylKO m ieszkańcy w iejscy 
z najw iększem  w ytężeniem  w yg lądają  tej ustawy, 
ale i m iasta, skrępow ane w zarządzie sw ego a a  
ją tk u  ledwo nie średniow iecznem i urządzeniam i 
m agistratów  i stosunku m agistratu do rady m iej­
skiej , z upragnieniem  oczekują nowej ustaw y, 
k tó ra  zaprow adzi jaw ność w zarządzie miejskie^, 
go m ajątku, i zaradzić z d o ła , chronicznej słabp.- 
ści corocznych deficytów.

R ozporządzenie nam iestnictw a z 29. k w ie ­
tn ia 1856 do I. 15.672 przyznało w praw dzie r a ­
dzie "Yfiiejskiej charak ter organu k ie ru ją c e g o , 
nadzorującego i kon tro lu jącego , a m agistratow i 
nadało  charak ter organu w ykonaw czego, pod ­
rzęd n eg o  i spraw ozdaw czego.

Z asada słuszna,-— cóż, kiedy odjęto ladzie 
m ie jsk ie j. w szelką m ożność.w ykonyw ania sku te­
cznie nadzoru i kontroli, je j  przyznanych, a zatem 
te atrybucje chyba na to je j udzielonemu zostały, 
aby zwiększyć je j  odpowiedzialność. Kto bowiem 
przewoduiczy na posiedzeniach rady? burm istrz, 
kto ustanaw ia porządek  dzienny rozpraw  w Ra 
dzie ? Burm istrz,— kto referuje w Radzie? człon­
kow ie m agistratu ,— kto spisuje powzięte uchw a­
ły ?  Członkowie m a g is tra tu ,-  - kro wnosi w R a­
dzie naw et spraw ozdania przez - członków Rady. 
i kom isje zR ady na  piśm ie w ypracow ane ? Człou 
kow ie m ag istra tu ,--  kto w ykonuje p ostanow ien ia ' 
Rady m ie js k i /  ? m agistrat.

T a  w ładza m ag istra tow i, organowi podrzę­
dnemu p rz y s łu g u ją c a / k ierow ania  w yłącznie 
wszelkiemi czynnościam 1 swojej w ładzy uadzor 
czej, czy ri n ietylko nadzór praw ie niepodobnym, 
ale uniem ożliw ia w szelką sam odzielną działał 
ność rady m iejskiej, a to tem bardziej w razach, 
w którychby R ada m iejska za stosowne uznać 
m iała, wejść bliżej w czynności m agistratu. ~

S tanisław ow ski burm istrz, p. Antoni Sucha 
n ek , w r. 1856 na lar trzy  w ybrany, a od roku 
1859 po* d z iś  d z ie ń  bez ż a d n e g o  dalszego m an­
datu ze strony7 m iasta urzędow anie swoje p rze­
dłużający pojął całą  doniosłość tego stano­
w iska, i umiał w yzyskiw anie takow ego naprze 
ciw R a d z ie  m ie js k ie j  d o p ro w a d z ić  do o s ta tn ic h  

; l to ń s « k w e n c y j; ozy z k o rz y ś c ią  dla m ia s ta ?  n a i-
lepiej w yśw iecą następne fakta :

osel Last, k tó ry  dzierżaw ił dobra m iejskie 
„K nihinin" od 1 kw ietnia 1853 roku do 31. 
m arca 1859 r . , w ygrał przeciw  miastu S tan i­
sław ow i wyrokiem sądu p o w i a to w e g o w y ­
dzielonego dla m iasta S tan is ław o w a , tytułem 
w ynagrodzenia rozm aitych niedoborów i żadań  
sumę 10.272 zł. 80 centów  wa. z procentam i, a 
nadto dekretem  politycznym  za ubytek  czyrnszów 
emfiteiitycznych 915 zł. 4 c. w. a. Pomimo tego 
udał się jednakow oż Josel L ast do władz poli­
tycznych o' załatw ienie tej spraw y w zgodny 
sposób W  tym celu została we wrześniu 1864 
kom isja z łona Rady m iejskiej w ydelegow aną, 
k tóra  po przejrzeniu aktów ze strony m agistia- 
tu ndzielonych doszła do przekonania:

1) że przez cały  p rzeciąg  trw ania procesu, 
obrońcy m iejskiemu ze strony m agistratu ani r a ­
zu in fo rm ac ja , co do faktycznych podstaw  tej 
spraw y udzieloną, a tem mniej do uchw alenia 
Radzie m iejskiej, przedłożoną nie b y ła / ja k k o l ­
wiek tak rważny p roces, n iew ątpliw ie do w a­
żniejszych. spraw  m iejskich należy które stoso­
w nie do instrukcji, jedyn ie  przez R adę m iejską, 
a  nie przez m agistrat załatw ianem i być pow in­
n y ; a prócz tego w aktach tak  silne dowody, 
przeciw pretensjom , Jo sla  L ast znajdow ały .się , 
że Joscl Last po przedłożeniu mu takowych, 
m ając wraz z procentam i sobie ju ż  przysądzoną 
należytość, 12.000 złr. wal. a. przenoszącą, po­
przesta ł ostatecznie ti raz ze swoimi rzeczyw i­
stymi lub pozornym i praw onabyw cam i na w y­
nagrodzeniu, po potrąceniu pretensy j m iejskich, 
z,iisdwo dwa tysiące Kilkaset złr. w, a. wyno 
szącem.

2) M agistrat szedł zaś jeszcze dalej w awo 
jem  lekcew ażeniu in teresu m ia s ta ; albow iem  
m ając te w szystkie dowody w aktach, które 
skłoniły  w roku 1»64 Josla  L asta, już  po w y­
rokach do takiego zniżenia swoich pretensyj, 
proponow ał m agistrat w roku 1859 w ypłacenie 
Joslowi Last w drodze zgody gumy 8,00<ł zły, 
wal anstr

3. W  skutek tego wniosku m agistratualnego 
przyznało c. k. nam iestnictw o na dniu 13. lipca 
1861 do |. 52241 Joslow i L ast ryczałtow e w y­
n ag ro d zen i w sumie 2258 złr. 50 c. w., a., alo 
jedyn ie  pod wyraźnym w arunkiem , ażeby  za 
nieć hal kroków  sądowych przeciw  m iastu. J a k ­
kolw iek L ast temu w arunkow i zadość nie uczy­
n ił ,  jakko .w iek  pretensję sw oją panu  F ran c i­
szkowi Sed e Imaj ero wi odstąpił za poprzedniem 
uw iadom ieniem  m agistratu, przecież w ypłacił 
m ag istra t Joslowi Last. a  to bez odniesienia się 
do w ykazanego lastow skiego praw nabyw cy, bez 
pow zięcia uchwały Rady m iejskiej i pomimo to ­
czącego się procesu, a tem samem pomimo n ie­
dopełnienia ze strony L asta  warunku w ypłaty 
tej sumy, na rachunek powyższej sumy 2258 zł. 
50 c. w. a. kwotę przeszło 1800 złr. w. a., nie 
uw iadam iając o tem naw et obrońcy m iejskiego, 
d la  zarzucenia w procesie kom pensaty tych w y­
p ła t z częścią p retensji przeciw  m iastu s ta " 
wianych. '

4) Nie udzielił m agistrat kom sji wszystkich 
aktów , tak, że kom isja o przed1 iJan ie  tako­
w ych k rok  za krokiem  z magistratem Walczyć 
musiała, i  nawet do samego końca wszystkich

aktów  nie o trz y m a ła ; podczas gdy Lastow., 
przeciw nikow i m iasta, takowe* otworem staiy 
poniew aż w stanie bvł w swej spraw ie produ. 
kow ać odpisy, w sądzie zaw ierzytelnione, proto. 
kolow posiedzeń rady  m iejskiej, a n a te m  orygi. . 
ta ln e  protokcła posiedzeń rady miejskiej w 
^wym ręku jn ie ć ,  i w s ą d z ie  kra.ow ym  okazy, 
j r a ć  musiał, " ’ ■ ■

Te w szystkie, i w icie innych uchybień ma 
gistratu przed łożyła  kom isja, z łona rad y  miej. 
skiej w /aelegow ana, na  dniu 22. w rześnia 18oi 
radzie m ieRkiej, w celu pow zięcia stosownej 1 
chw ały w tej m ierze.

, Fan burmistrz przyrzekł udzielić w yjaśnie; 
n ią  co do tych zarzutów ; jednakow oż w ciąg 
14 m iesięcy od tego czasu uplynionych tak cIM  
go nie udzielił. Gdy rad a  m iejska ua ustana 
wianie porządku dziennego wpływ u nie ma, pah 
burm istrz traktow aniu  przedm iotów  na porządku 
dziennym  nieumieszczonycl,, sprzeciw ia się U 
sprzeciw iać się ma prawo, a ra(j a bez burmi­
strza nie może być uw ażaną 2a c;aj0 ukonsty-. 
tuow ane; p rzeto  w ypływ a, że na podstaw ie do 
tychczasow ycli urządzeń rad a  miejska, widząc 
się przynag loną do zadośćuczynienia obow iązk u / 
wi skon tro low an ia-m ag istra tu  i pociągnięci,.> 
do odpow iedzialności, potrzebuje do Tegó p rzy-' 
Zwolenia 5 dobrej chęci sam ego m agistratu, a 
raczej przew odniczącego wnnnn p. burmistrza.

N ietylko sp raw a L a s t a / a l e  i inne w ykazu­
ją , że jeże li k ieay  i gdzie, to' teraz i w S tan i­
sław ow ie zachodzi nieodzowna potrzeba, ażeby 
rad a  m iejska w glądnęła  ,(ak najściślej w czyn 
ilości m agistratu  albowiem  już  do tego doszło, 
że m agistrat, j a t  n. p. w -praw ie w ydania  ltau 
cji d zu rzaw nej Mojżeszowi W eingarten i Jak u  
buwi K arw iner, usiłow ał przeciw  własnym  aktom 
i przeciw  uchwałom  rady m ie jsk ie j/ z om inię­
ciem faktów zaszłyccb i aktam i udowodnionych, 
przedsiębiorców  uwolnić od zadośćuczynienia u 
dowodnionym należytosciom  miejskim, żc re fe ­
renci jnagistratualni odm aw iają w pełnej radziś 
sn isania uchw ał rady m iejskiej, razie upa- 
dnięeia wniosku przez nią postawionego, i do 
spełnienia tego obowiązku, nie przez przewodni 
czącego burmistrza, lecz przez człor.ków rady 
m iejskiej przynaglonym i zostają;’ że burm istrz / 
■w razie  postaw ienia przeciwwuiosku, odmawia 
przeliczenia głosów  w celu pow zięcia uchw ały, 
że w razie zażaleń  przeciw  postępowaniu poli­
cjantów, k tórzy  p. burm istrzowi mięso, drzewo, 
siano skupują, przez radnych w radzie podnie­
sionych, pan bum  7strz po kiikaitroć odzywa się 
w ich' obronie ; że od nich ścisłego pełnienia 
służby w ym agać nie można, z powodu niskiego 
w ynagrodzenia ja k ie  otrzym ują ; że stróż magi- 
siratualny  'odm aw ia ną zaw ezw anie pełn ienia 
swej urzędowej ' służby, bo pani 'burm istrzow a 
S izał? mu na ia rg  pójść, że pan burm istrz po 
k ilk a  lat nie sk łada  rachunków  ze znacznyob 
p rz e d p ła t, z kasy m iejskiej podniesionych,

Pai b u rm is trz  Suchanek nie uznał za sto ­
sowne poprzestać naw et na tem, irz e z  s ię  zaj, 
tern stanow iska, p o w z ią ł zam iar p o d z ie len ia  się 
z radą  m iejską odpow iedzialnością z a  nieoapo 
wiedni u b aw ie  stan urzędu, uw iadam iając j ą  o 
tym stan ie  f w zyw ając do reorganizacii czyli 
przyprow adzenia m agistratu do stanu, ustawie 
odpowiednego, a odm aw iając rów nocześnie środ­
ków  do przedsięw zięcia takow ej. ‘

h  ty m celu, gdy  rada  wniosła podział na 
sekcje, przedłożył je j  na dniu 8 . c z e p c a  1865 
roku do 1. 2.187, że należałoby przede wszy st- 
kiem  rozpatrzyć się  w subjektacb, dotąd  w u 
rzędzie czynny udział w spraw ach  m iejskich bio-” 
rąeyeh, i połączyć tę kw estję  z reorganizacją  u- 
rzędu Komisj i przedłożyła w praw dzie na aniu 
27. sierpnia  1865 r. do I. 4.471, że stosowniej- 
szem być się zdaje, ażeby 'm ag istra t sam odpo 
w iednie wnioski względem  przyprow adzenia  u- 
rzędu do stanu, ustaw ie odpow iedniego, dc dni 
30 p rz e d ło ż y ł: jednakow oż m agistrat odparł na 
to na dniu 12. października 18t>5r, do I, 4 471, 
iż obstaje przytem , ażeby komisja ten wniosek
w ypracow ała. ' .......................

W obec podobnego stanu sp raw ;,, wniosła 
kom isja na dniu 28. październiki roku* 1865 do 
licz. 5.521, ażeby R ada m iejska, m ając wedle 
instrukcji z. r - 1837 prawo odbyw ania rew izji 
w m agistral ic, udzieliła je j upow ażnienia odby­
cia przedwsręjjnie rew izji co do działalności 
m agistratu , n i t  nm gąc : bez tego powy ższego 
wniosku w ypracow ać. P an  burim ?trz M in ą ł  j e ­
dnakowoż tę k w estję , jak o  nieum ieszczoną na 
porządku dziennym , z pod obrad  Rady i po dziś 
dzień takow ej na po rządek dzień* y  umieścić nie 
raczył.

My wszyscy w yczekujem y tu z n iec ie rp li­
w ością ostatecznego zał itw>enia tej, d la  naszego 
m iasta tak w ażnej spraw y, spodziew am y się j e ­
dnakowoż , iź sm utny przykład  obecnego puio- 
żenia naszego m iasta i R ady m iejskiej spowo­
duje sejm do urządzenia ordynacji . gm innej w 
ten sposób, ażeby radom  m iejskim  <■*“ zostały 
odiętem i środki w ypełn ien ia  o b o w i w ,  ustaw ą 
na nie włożonych.

________________________________________ . a < t  i :  1

W ied eń  listopada.
W śród tylu robót które się tyczą w e­

wnętrznej organizacji Państwa i stoją dzis na 
porządku dzien n y m , m ało się zw aża na  polity­
kę zew nętrzną i sfosunek państw a do mocarbtw 
ościennych. Przeobrażenie je d n a k  politycznych 
stosunków A ush j1 do Prus je s t tej doniosłości' 
że go milcr-e111®111 pom inąć nie można.

Od zaw arcia ukladu w G ustein , Prusy wy 
w iera ły  ' “ ki wpływ na politykę au strjtcką , 
którem u A ustrja choć n iech ę tn ie , lecz zmuszun» 
(,koliez‘_osciami praw ie wszędzie się podddawi*' 
ła. 1 - dział księztw  zaoranych, odstąp ien ie LaU' 
enburgu, solidarne w ystąp ien ie przeciw  państwo® 
ł^Łiejszym niem ieckim , a ostatnie w spólne noty 
przeciw  udzielnemu m iastu Rzeszy niem ieckiej, 
Frankfurtow i. . Są to fakta niezbite, które do­
wodzą, a iaką  konsekw encją Prusy umiały ko­
rzystać z am barasów  ńustrji. i starały  zapew nić 
sobie suprem ację w Niemczech. D alej idąc w y- 
tkn ię tą  d ro g ą , im ciały P rusy  w yzyskać i po ło ­
żenie finansowe przyjaznego państw a. Szło o to,
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by udarem nić pożyczkę austrjacką  na targach  
zagranicznych, a tym sposobem zmusić A ustrję 
do przy jęcia  pruskich ta larów  w zam ianę za 
Holsztyn. A że w tej kw estji finansowa sk o n a  . 
od politycznej oddzielić się nie da, więc w ybrał 
się przedsiębi irczy p. B ism ark dc P aryża , w ce ­
lu nakłonienia do swycn planów  cesarza  F ra n ­
cuzów.— F r /m a r k a , ja k  w iadomo , nie pow iodła 
się, odw rotnie, pożyczka A ustrji z góry  z pew ną 
ostentacją patronow ana, p rzyszła  do skutku p la ­
ny zaś ąim ekayjne P r u s , nie znalazły  żadnego 
poparcia. - ........  p.-—...

W tedy dopiero w polityce gabinetu  p ru sk ie ­
go wzięła góro nam iętność nad  rozw agą, a

Nie pozwolono ani norować, ani subskrybo 
wać w B erlin ie na pożyczkę a u s tr ja c k ą , dzien­
niki p rusk .e , zaczęiy grom adnie pow staw ać prze- 
c*w Austrji,. io  je j polityczne, to finansowe poło- . 
żen ię ''w  czarnych p rzedstaw iając  icoiorach. W 
ly*n samym czacie m inisterjum  pruskie zaw e­
zwało w iedeński gabinet do solidarnego, pow tór 
n<=go w ystąp ien ia  przeciyy Frankfurtow i. Prusy 
powiem niezadow olnione odpow iedzią odmowną 
senatu frankfurckiego, w ypaczyły  zasado rów no­
upraw nienia , w szystkich członki)"’ Rzeszy nie 
riiiecfeioj„ d ,vudząc solistyczni ! ża m iasta w ol­
ne Rzeszy Frankfurt, Brem en, Luheka, Hamburg 
nie m ają  p raw a do tak.oh prerogatyw  państwo- , 
^ y c h , jakie ndzielnym  królom  i książętom  n ie ­
m ieckim  p rzynależą, że więc państw a pierw szo 
rzędne m ^gą na podstaw ie praw u Rzeszy (Lun- 
dosreeht) zaprow adzać kontrolę i w yw ierać be 
pośredni w pływ  na czynności szkodliwe usjb  
pryw atnych, i im, beż odw ołania się do ,w ładz  
niiej.jc^wych, staw iać zapory.

G abinet w iedeński, wezwany przez Brusy 
do  p izysw ojen ia  sobie zdan ia , “ k ióre je s t po 
prostu apoteozą siły su ro w e j, odpow iedział 
-y spooób godny i. bardzo zroznm iały. położył 
głównie nacisk  na stronę p raw ną k w eó tji, za 
przeczył Brusom, praw a jednostronnej in te rp e la ­
cji, p o w ie d z ia ł, że w szyscy członkowie Rzeszy 
są równi, i jednych zażalen ia  i skarg i przeciw  
drugim  pow inny być wniesione przed najw yższy 
trybunał: niem ieckiej Rzeszy (Bund). A ustrja do 
pugw ałcenia p raw a wspólnego,, ani si^ przyczy 
ni, a r  na  nic nie przyzwoli.

Można w ięc dziś już wnosić, że A ustrja do 
św iadczeniem  pouczona, porzuci i zmieni po li­
tykę; zew nętrzną, k tó rą  pan ReckLerg różr.cmi 
niefortunnemu sojuszam i był inaugurow ał, i k tó­
ra  Austrji wszędzie materjaln.e _ > _ ę o  większą, 
tuoralne szkody przyniosła.

Ludy, m onarchię austrjacką sk ładające, bez 
wyjątku, zw rot polityki, jeźli będzie szczery i 
bez restrykcji, z w ielką przyjm ą raaością.

F a ,‘ le i.cwiem skojarzenie się dworów pó ł­
nocnych i ich solidarne w w ielkich Kwestjach 
•^ystępywanie, ostatecznie prow adzi do negacji 
ppstępu i wolności

Wfc Spraw w ew nętrznych głów ną uw ąąę za j­
muje spraw a kroacką, a  w łaściw ie rozdarcie re ­
prezentacji krajow ej na dw a obozy nieprzyjazne.

T a  spraw a w niem ały kłopot w praw ia i 
rząd, bo w łaśnie p artja  fuzjonislów spow odow a­
ną została do opuszczenia Izby sejm ow ej, a rni- 
jdsterjum ch0fc j mUsi chcieć, żeby  kra je , n a le ­
żące do korony św ietego Szczepana, zasto­
powały najprzód do formy legalnej praw  
węgierskich, bez których kom prom is je s t niemo- 
żliw

* freputaoja przybyła  do W iednia. T eęn  dn ia­
mi ma być przypuszczona do audjencji, Biskup 
Stflissmfeyer nie przyjeehał, ch o c iaż ,- ja k  s ły ­
chać , w zupełności podziela  zdanie (i. zażale* 
n,a  przeciw  banowi) tej pftrtji.

Powi tda ją  że m inisterjum  zdecydow ane na 
rozwiązanie neimu kroacldegc T oczą sic w tym
^ g lę d z ia  obrady w radzie m inistrów  Ci, k tó ­
rzy Zuają dokładnie stosunki tego k ra ju , utrsy 
h,uj ą ,  że byleby korona w zrozum iały sposób 
dała Jo poznania w Zagrzebiu że z wyższych 
"^ględów  państw ow ych w ypada koniecznie usn-

ti-udności porozum ienia z W ęg ram i, zn a la ­
złaby gję od razu w iększość w tym  kierun- 
ku • znaczny bowiem kontyngens do sejmu do­
starczają ur/ędn icy  sądowi, asesorow ie tabuli 
bana (Banaltafel) i oficerowie z P o g ran icza  woj-

W Śalcburgu w ydział sejm owy podał p ro ­
jek t dop raw a zniesienia lennictw  w tem  księztw ie. 
łfomisarz rząduw y negow ał kom petencję sejmu, 
pałować natezy, że dziś po zasystow aniu p raw a 
o rfcpt’ezentacji państwa, w rzeczy istotnie k ra ­
jowej (bo w  w> In k ra jach  stosunków lennych 
iii6 Pta, i naw et nie było,) kom isarz rządow y do 
t»k ciasnych przyznał ue pojęć o kom petencji 
sejmów keajo wy eh. W szak ministerjum praw o 
przyjęte m ogłoby nareszcie  podciągnąć pod p a ­
tent wrześniow v.

'  D la korespondującej publiczności ulgę przy­
ró s ł p a ten t z d. 21. bm., zniżający portorjum

W prow adzenie w agi cłow ej (Zollgew icht) 
wprowadza na domysł, że obniżenie należy tości 
pooziow ej, rozciągnięte zostanie na ca ły  Zw iązek

 ̂ ,

W iedeń d. 29. listopada
(h )  W spraw ie zniesienia skutków  praw nych 

W u k ó w , którem i tyiu rodaków  dotkniętych zo­
stało, dow iaduję się, że wkrótce w tej m ierze 
flow* postanow ienie cesarsk ie  ogłoszonem zo- 
staum, pymezasem upoważnionym został nam ie­
stnik Cłpucji, w spraw ach  m niejszej w agi ro;s 
s ^ J g a c  w tym względzie Jhez oanoszenia się 
do W iednia j  rozstrzygnięcie w spraw ach1 w a­
żniejszych p .zostawionenj zostało, ja k  w iecie, 
decyzji N, panal Otóż upew niają  m nie, że je s t 
w szelka pewność, iż  N ajj Pan w szelkie prośby 
uwzględnij tem Ibardzię, że. ta k  vspom niałem, 
w krótce pardnn jenera lny  dla Galicji ma być 
ogłoszony^1; Że od razu z aktem  łask i nieogło- 
s*ono iak iej  zupełnej mneslji, powód tego leży 
Rów nie w tem, <,dłożono to aż do nastąp ić  
ta ją c e j  airne^tji dla innych krajów  koronnych, 
fl^now rcfe d la W ęgier, m 'd o m o ś ć , k tó rą  " ano 
podaję, mam z dobregtn-źródła — nie chciałbym  
J^N at -ą*- podanien je j  -de publicznej wiado 
lf°A i rr* m e m ogąc ręczyć za je j niezawodność

pod każdym  względem cj pow strzym ać tych. 
k tórym  na ja k  najspiesziiiejszej rehab ilitacji za-, 
leży od podaw ania się w prost do łaski mo 
narszej.

D ow iaduję się także, że były poseł prze 
“myski, ks. Adam Sapieha zupełnie rehab ilitow a­
n y  został, i w krótce już zapew ne do kra ju  po­
wróci. (I we Lwowie słychać o pow rocie k się ­
cia z tym dodatkiem , że p. Kozłowski, św ieżo 
obrany poseł z Przem yskiego; ma zam iar złozyć 
m andat na rzecz sw ego pojirzednika ks. A. S a ­
p ieh y  Co do rehao ilitac ji księcia, o której p i­
sze koresjiondent, zdaje nam się, że ks. S a p ie ­
ha nie potrzebow ał być rehabilitow anym , gdyż 
pie był w cale skazanym , a śledztw o przeciw  
niemu prow adzone, samym aktem  am nestji z d, 
18. listopada zniesione zostało, książę wiec nie 
będąc skazanym , n ie  u tracił p raw  i me p o trze­
bow ał bvć rehab ilitow anym : p. r.) r " "  **“
: -Olfłfibol]. JÓ7/J dOYó8\.1 tb'h ‘jteiwtt:

W..*nodv . jo b p iu  ‘bil iWv»J> i l ę l d t  

7  Iwęwskiej haay miejskiej.
W e czw artek  odbyła Rada m iejska dwngo 

ilzinne posiedzenie, znowu w yłącznie d la  dalszych 
ob raa  nad statutem , uchw ala jąc  go aż do §. 65 
włąeznie. P a rag ra fj tra k tu ją ,o  w yborze b u rm i­
strza , w iceburm istrza i delegatów  m ie jsk ich ,— p 
innych stosunkach urzędowych o w ystąpię 
n.n z urzędu i utracie onego. T ylko nad § 5?, 
który  postanaw ia, że burm istrz i p ierw szy w ice­
burm istrz m u s z ą  być w yznania ehrześciańsldw  
go, w ywiązała się krótka dyskusja. Spraw ozda 
w ca R a j s k i  uzasadniał to uw agą, że naw et rząd 
nie dopuścił dotychczas żydów do urzędu -Ho- 
n i g s m a n n  żądał tedy, aby  poprostu opuścić to 
w yraźne postanow ienie. M a d e j s k i  w ytłum a­
czył mu w łaściw ą jirzyczynę, W szystkie przyw i­
le je  i fundusze otrzym ał Lwów od panów  chrze- 
śc,ańsk ich  za obronę chrześcjaństw a p rzed  isla- 
mizmem, i za zasługi obyw atelstw a chrześcjań- 
sliiego Otóż tej cechy chrześcjańskiej i histo­
rycznej nie godzi się m iastu odbierać, już dla 
sam ej wdzięczności popiołom dobrodziejów. Pan 
H b n ig s m a n r .k ro ry  przy niedaw nej sposobności 
dat dowody, ja k  moeuo uznaje m otyw a w dzię­
czności pozostał w m niejszości. ’ ’

Pp. Ż ak  1 Szuu.an zapytyw ali p. burm istrza, 
co też się dzioje z zatw ierdzeniem  przez ,n a ­
miestnictwu dyrek to ra  urzędu budowniczego, o- 
branego przed 3ma m iesiącam i, Rada postano- 
Iwiła wysiać deputację do nam iestn ika z pono­
w ną p rośbą  o przyspieszenie tej, podawnem u 
zalegającej spraw y. ............

i isó

K r  o n i k  a.
— (F.S.) /. W ie l ic z k i . Dnia 30. listopada u sku te ­

czniono wybór posła na sejm krajowy z powiatów w ie­
lickiego, dobezyckiego i podgórskiego na miejsce n ie­
odżałowanego zmarłego posła, dra medycyny Nikodema 
B ętkow skiego, w osobie Marcina D ziew ońskiego, b y łe ­
go przez lat 10 nauczyciela pryw atnego , a teraz p o sia ­
dacza awuntu kmiecego w Sierakowie w pow iecie w ł- 
liekim , człowieka zacnego i przez w szystkich lubione- 
go W yborców zgrom adziło się 140, Absólutng w ię­
kszość kresek (.78) ptrzym ał p. Marcin Dziewoński, nie 
ubiegający się tę godność. I tutaj n.e brakło  i.a a 
gitacjach, i tak . Duchowieństwo z małym wyjątkiem 
agitow ało i głosowało z ..'k s ięd zem  K rólem , kanon i­
kiem tąrnow sk im , który  przeszło 20 otrzym ał głosów, 
f .  naczelnik powiatu w ielickiego miał 18 głosów, na­
czelnik pow iatu podgoi-skiego 9 głosów  i td. Nie mo­
żemy pojąć dla ozog„ p. naczelnik w ielicki, po ukuć 
czonem skrntinium ł ogłoszonym rezultacie głosow ania, 
nie dozwalał p . Dziewońskiemu przemówić do w ybor­
ców, odprawiając ieb słow y: „Możecie się już ro ze jść , 
już w szystko skończone".

Na otwartem miejscu jednak, przed zabudowaniem 
urzędu powiatoń-egu, nie zaniedbał p. Dziewoński k ró ­
tko  i treściw ie przemówić do wyborców, dziękując im 

a położoue w nim zaufanie, które usprawiedliw ić b ;-  
zie jego  zadaniem , a to  tem bardziej , że bez zabie­

gów tego  zaszczytu dostąpił.. Następnie nadmienił o 
ęzynąaśclaołi, k tóre na seimie popierać będzie i : 
n ń llff  ri*b,-“k jjoiufcjł-ns c.jwiatę ludu dźwigają* 
wiem ośw iatę, podnosi się tem samem byt m aterjalny, 
dalej na urządzenie i rozwinięcie sam orządu ginin na 
obszerniejszych podstaw ach ; na zaprowadzenie k s iąg  
giuntowych i td. W szystkie ubtępy krótkiej jeg o  m o­
wy przyjęte były  oklaskam i orzez chłopków — w y bor­
ców. Po jego przem ówieniu zabrał głos w ieśniak W e i- 
s ł  o z Bierzanowa (k tóry  przy  głosowaniu tak ie  k ilka 
otrzym ał kresek) i upraszał wybranego posła ja k  naju­
silniej ażeby orzem awiał .za „zniesieniem pow iatów  i 
wielu urzędów k tóre nam się dały we znaki".

Jak  powszechnie łubianym przez włościan je s t pan 
D ziew oński, widać z te g o , żr . w łościanie głosując za 
nim m ów ili: „ja daję głos naazemu Marcinowi".

— Z K o tw m y jak leg o  donoszą nam o okropnej nę­
dzy, ,,aka tam od jakiegoś czasu zapanowała ; lud nie 
mając już ziarnka zboża, miele na chleb żołędź, suszy 
kaczany kukurudz^, k tóra się zupełnie nie udała, tłu cz„ 
je  i spożyw a sam, chociaż przedtem  nie kołczanam i, ale 
samą kukurudzą w ieprze Karmiono. Jeżeli dzisiaj już 
taka  bieda, czegóż się dalej spodziewaćy ezem wy­
żyć du now ego zboża? ezem zasiać na w iosnę? czem 
obrobić pola kiedy bydło  w części w yginęło na. zara­
zę, w części trudno go dochuwać do w .osny. Nędza, 
głód i rozpacz zagląda w szędzie I Szyokie więc , ra ­
dykalnej pom ocy oczekujem y od sejmu."

Fożary przyczyniły się również w zuacznej mierze 
do powszechnej nędzy, bo popaliły  nietylko zabudowa­
nia a le  i zapasy zboża i siana , a w wielu miejscach i 
bydło .

-r P o ż a ry . "W H otowiskach w pow iecie starom iej­
skim , dnia 15. zm. w nocy spaliły się 4 domy w jościań; 
sk ie. Przyczyna pożarn- nie jest wiadoma.

Yv Posadzie sanockiej, w powiecie sanockim dnia 
17. zm. w nocy spałiła  się stodoła w łościańska na 200 
złr. zaasekurowan? wraz z zapasami zboża w artości 600 
złr. Ogień był podłożony, i domniemany spraw ca poza ■ 
ru został ujęty.

W lesie buczyńskim, w powiecie brodzkim  dnia 17. 
ml, SDaiiło sif-dśhaftflÓM drzew a warł-łśi 80 złr. Ogień 
był pod łożony -^  ^

W T urzy .wielkiej, w powiecie doliuiańskim  dnia 17 
—  spaliły się 2 domy włościańskie wiaz z jp r z ę ta in i . 
i stajnia z 4 sztukam i bydła, tudzież zapasy zboża i 
siana. Szkoda wynosi 496 złr. w. n. Ogień miał być 
podłożony.

W Borowej w powiecie lubaezuwskim, dnia 20. zip. 
spaliła się stodoła w łościańska ze zbożem. Szkoda wy- 
rnosi 250 złr. Ogień pow stał przez nieostrożność.ł — ---
r — S a m o b ó jstw o . W czoraj w południe odebrał so­
bie życie R e s s i g  , asysten t podatkow y w ystrzałem  z 
p is f t l e tu / 'r<;n<-A.// '- in im -  -w  -U 7 jim i< | rw ;

i -i
R abunek  Dnia L_ zm. w nocy^pięciu niezna 

nych złoczyńców napadło na dom mytniczy, między KuŁ 
tam i a Ozerhaniówką. Trzej z nich wpadli do domu, 
(dwaj sta li na straży) poranili siekieram i odbiorco lny 
ta  i zabrali 70 — 80 złr. wal. a . w gotowiznie, tudzież 
wielft ?nny<jl| rzeczy pomniejszej w artości ,

Z Ib e m b o w li ( b o s j in a a r s tw u  w D iinsiacli a a  
(prow incji). Od czaśw jak  nasz Sam ueL C lirzanow ski 
Iz bohaterską m ałżonką sw oją Zoltą, tłum y bezbożnych 
bisurmauów od wiekopomnych murów naszego ram  ■ 
iczyska tak  dzielnie o d p a rł, że aż lasy tchem  zw ycię- 
ztw a zatrzęsły s ię , a nasza gim ua k rw ią  niew iernych 
Spłynęła, nie było tak  w ielk itj radości w naszem m ie­
ście, jak  teraz, gdy w y„. ^  k . wł:.uj,c sąd o w e , j^urnji-. 
strza p. K zasuspendować raczyły.

1 Na tak  radosny odgło.,, lud obojs a oOrz^dkOw tak  
w kościele parafialnym jak o  też iw  cerkw i, tłum nie s ę  
zebrał, i na tę intencję dziękczynne nabożeństwo dał 
odprawić, przyczem z p iersi wiernych w p ros toc ie  du­
cha i jednogłośnie do Pana Zastępów "w ydobyw ały  się 
gorące błagania T ^ o a U o i  ssrusfasi

Od p o w ie trza , g to u u , ognia wojny i g_ jpouarstw a 
tak iego  burm istrza — zachowaj nas P an ieJ

Za nic rabunki, pożogi i spustoszen i; T urków  i T a ­
tarów, których nasi ojcowie często doświadczali, niczem 
późniejsze k lęsk i krajow e, przeciw  gospodarce ^ana K. 
w miejskich lasach, i w kasie, w c iąg u  jeg o  p ięc io le ­
tniego burm istrzowania Pół w ieku pracy i oszczędno­
ści nie odwetuje tycn szkód sti-aszuych, m iastu wy- 
•ządzonych-

Pan K. oyły rew izor policji w drodze urzędowej 
już z .puaady  za nadużycia usunięty, póżuiej kancelista 
pow iatow y, pod poprzednimi burm istrzam i, którzy  jako  
ludzie uczciwi trudem , zab ieg am i, mozolną pracą  ząo: 
szczędzili tysiące w kasie, tak  mozolne_ czynił zachody 
pż się na ten  urząd dostał.

Za jego  jodnak urzędow ania pom im o znaeznycn do- 
cnodnw m ie jsk ich , owe ty s ię te  ustawicznem i Vor- 
schusami wyczerpnął tak, że Trem bow la niegdyś jedąp 
Z zamożniejszych m iast, przedstaw ia dziś obraz nędzy, 
albowiem kasa w opłakanym  stanie bez grosza — nie 
Ina funduszów, aby monarchiozne podatk i i w łasnych u- 
Lzędników opłacić, a biedni nauczyciele od k ilku  m ie­
sięcy z kw itam i do żydków propinatorów , zdając się 
(la laskę  i niełaskę, po pensję a konto ra t dzierżaw ny oh 
urodzić muszą. ;

W dnie urodzin Najj. Pana zapaliw szy k ilk '. jm ol- 
nych beczek, dotąd uiezaplaconych na Z am czy sk u , da- 
w jzy kilkauaście razy z uożdzierzów  wy strzelić  i sp ro - 
Wadziwszy kilku m uzykantów — a nadto  roz m ciw szy 
pomiędzy żyaów ulicznych coś pieniędzy m iedzią , 
zw ykł p. burm istrz by ł rachować 250 złr, W  ro- 
ka  zaś 1G63, -aby dooitniej uw ydatnić sw oją lo jalność, 
przedłożył do wyższych władz p o w ró z , z p rzedstaw ie- 
piem, że takowy' od sk ry tego  rządu narodow ego przy-.

iłany mu został.
Prócz zniszczenia las,'.w i kasy, w której naw et k au ­

cji i wadjow obcych nie szanowano, z ib ito  i dochody 
propinacji miejskiej , zaprzepaszczono słynny w k ra ju  
trembowetski kam ieniołom , tak  iż oa roku spoczj'w a ; 
^demoralizowano niedołężną reprezentację i lu d , sło ­
wem postaw iono m iasto nad przepaścią  zguby. Celem 
w ykrycia sprawców tych niecnych czynów, agitu je 
ijię u nas śledztwo karne, od ces. k ró l. sądu obw odo­
wego w T arnopolu zesłane, a mieszkańcy ufając w o- 
piekę i sprawiedliw ość w ys. ces. król. władz krajow ych, 
błogą cieszą się nadzie ją , że s te r zarządu m ajątk iem  
miejskim i  takich rąk raz na zawsze usunięty, a  m ia­
sto oa zupełuej ruiny uratow anem  zostanie.

Trem bow la dnia 24. lisi opada 1»65.
W imieniu całej g fw ńy  m iasta Trem bow li. M D,

Ostatnie wiadomości.
Donosiliśmy, że członkow ie depntacji sejmu 

zagrzebskiego, zw olennicy miii z W ęgram i, będą  
przyjm ow ani od cesarza, osobno. l)ebatte dow ia­
duje się, że 30. listopada mieli juz posłuchanie 
bar. Raucb i lir. Khuen, i wrócili z aud jencji 
pełni nadziei.

G żem ow a Cepulica, w ybranego  w iceprezy­
denta sejm u zagi-zebbkiego, z dn ia  29. listopada 
b rz m i: ,.Ząjm njąc to zaszczytne stanow isko chcę 
w krótkości przemówić, gdyż wiem, że te-az 
je s t czas do czynu, a  nie do mówienia. Nie mo­
gę jed n ak  nie w ypow iedzieć wam, szanuw nipa 
nowie i wysokiemu zgrom adzaniu mej g łębokiej 
wdzięczności za zaufanie, jak iem  mię uczciliście. 
Jeżeli będę m iał honor kierow ać tem  Wysokiem 
zgrom adzeniem , będę się z wszystkich śił i  ja k  
najgorliw iej starał odpow iedzieć mym obow ią­
zkom. B ę tk  się zawsze trzym ać jak o  pierw szej 
pi.dstaw y t,3fr0 dążenia, aby  m oja ojczyżna, trći 
je d y n e  królestw o, było szczęśliw em  i ab y  n ie ­
tykalność jego sta ła  się p raw d ą ; jestem  przeko­
nany, że to się stać może tylko w jednolite j i 
silnej Austrji."

Na posiedzenie dnia 30. lisi. n ie przybyli fu- 
z jo n iśc i; biskup Stro*sm ajer nie przybył takżu. 
O bradow ano nad w nioskiem  centralnego komi­
tetu w eryfikacyjnego. W ybór by łegu  k_nolerza 
M azuranica, przez daw ny komitel weryfikacyjny 
zakwestionowany, Został uznany przez sejm. K o­
m itet cen tra ln j wniósł, aby radcy  tabu.i bań 
skiej zatrzym ali w sejmie m iejsce i g lo s; k a rd y ­
nał Haul.k przem awia w dłuższej mowie za tem. 
i ł  ędzy innem i robi tę uw agę, p rzy  ro zp ra ­
wach i uchwałach sejmu, w chodzących w zaLres 
sądoymictwa., będą tacy  m ężowie b ieg li w  w ia­
domościach prawniczych bardzo potrzebni. Na 
następny dzień miało być zapow iedziane posie­
dzenie ■ inne doniesienie mówi jed n ak , że posie­
dzenia będą tymczasowo zaw ieszone. D rugi w i­
ceprezydent, w ybrany 29. listop.. dr. Subaj m e 
był także na  posiedzeniu. B au i  k a rd y n a ł Dn-i

lik  zostali w łaśn ie  pow ołani do rady itfinistrów;
1. g rudnia  m iel1 ju ż  w jjeżdżaó  do W iedniu.

Z, W arszaw y piszą clo Bresl. Z tyf , dnia 2 9 .1Ł 
listow ana: ,,Nie dawno donosiliśm y o sk ładkach  
pieniężnych, urządzonych w  swe,, gm inie przez 
tu tejs7.ego nadrabina, ' aby iz rae lsk ich 1 popiso­
w ych ubogich, po w iększej częśc. ojców rodziny 
i rzem ieślników, w ykupić od w ojska. O rezu lta­
cie tych zabiegów , k tó re  sobie pow szeehuą z je ­
d nały  pochw ałę, otrzym ujem y następu jące  szcze­
góły : Z dobrowolnycL sKłaaeK zam ożniejszej 
części tu te jsze j,iz raelsk ie j ludności, zebrauc oko­
ło 18 000 rubli. ' Suma tą  razem  z pieniądzm i, 
ja k ie  dodali luL zebrali sąjm  popisow i lub icl 
pow inoi/aei, pozw oliła rabinow i od nader ucią 
żnw ej, chociaż tylico JOletniej służby w wojsku 
m oskiew skiem  uwolnić z liczby 232 popisow ych 

i W arszaw y 90 osob," przez zapłacenie za k ażd e ­
go 400 rsr. — Słyszym y rów nież o w ieju przy 
k ładach  gotowości do pośw ięcćuia *ę a lrb ily1 lu­
dności c i.rześcjańskiej. W łościanie p te^ jijd u ę j 
wsi zebrali n im az ca łą  po trzebną su m ę;'ab y  je  
dnego ze swoich wykupić. O pow iadają rów nież
0 pew nej pani z w ysokiej sz la c h ty 1 polskiej, 
iż da ła  pięć tysięcy rubli na  wykup w łościan  
w je j  dobrach. — Niedaw no donosiłem  wamj ■ 
że członkom tutejszej opery  polskiej grozi zu­
pełne rozprószenie.. W iadom ośęi tej zaprzeczały 
tutejsze dzienniki. Mimo to usunięto w tyeli 
dniach niespodzianie kilku śpiew aków , a  m ięd zy , 
tymi pow szechnie lubionego tenorzystę D obrskie- 
go (o czem donieśliśm y także w OLegaajszej 
K ronice) co w publiczności w yw ołało w ielk ie 
oburzenie, gdyż w idzą w tem  pierw szy krok do 
usunięcia wszystkiego, co narodowe,, naw et na 
scenie. S ta ra ją  się tem pocieszyć, że pod w zglę­
dem artystyczuym  zaczyna się budzić nowe ży 
cie we Lwowie i K ra..ow ie, że zatem  przynąj 
m niej te  schronienia zostaną się dla sceny poi 
skiej. W  ogóle najnow sze w ypadki w Galicji 
zajm ują bardz.0 żywo tu tejszą ludność polską.

■ W iele dzienników twierdziło, że polska e - . 
m igracja w P aryżu  zorganizow ała nowy 'rząd 
narodow y. M ierosław ski zaprzecza tem u stano­
wczo w piśmie, przysłanem  do dziennika Dro^r^s, 
de Lyon. Młodzi Polacy, o których m yślano \ że 
są  członkam i tego rz ą L j, n ie zajm ują się w P a ­
ryżu podług zapewnienia, M ierosław skiego n i­
czem mnemu ja k  tylko ', jżo n«uki pr^erw ąpp od 
oku 1863 odnaw iają. ~

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że w ładze w Te 
k sa i wydały rozkaz do w strzym ania urlopów .
1 «. i . . . o t l  '111(1

Siódme posiedzenie sejmowe z dnia 
2. grudnia.

i d  * m  1

bło"
BTff J iir

• Początek  o godz. V ,12. P o  odczytaniu i przy- 
ęciu p /o tokcłu  z poprzedniego  posiedzen ia , za ­

pow iedział M arszałek w ybór 7 członków  dla  u- 
fcupełnienitr kom .sji, m ającej obradow ać nad p ro­
jek tam i o ustaw ie gm innej, obszarach dw oiskich 
1 reprezen tacji pow iatow ej. W czoraj bowiem 
(patrz spraw ozdanie w dzisiejszym  num erze) wy- 
b rąpą  tylly) .17,

D la porozum ienia się_zaw iesił m arszałek  na 
żądanie  posłów  ruskich posiedzenie do g o ­
dziny 12.

P rzy  głosow auin sekcjam i nie byli przy 
odczytaniu imion obecni. ks*I itwinowicz, ks. P o­
lański , D obrzański A lek san d er , H rycak . Mohr, 
ks. U stjanow icz.

N a ' skrutatorów  lirzeznaezeni od m arszałka 
następni : Jaruniow ski, Biłous, B orysikiew icz,
Hubicki, Kuryłow icz, G olejew ski, Paw ęcki, Ag„ 
psowitezj Bocheński, H orodyski, (Skrzyński Ignacy, 
Rusocki. Bekr. Grocholski odczytuje wniosek odda­
ny  do laski m arszałk. tej tre śe i: Z araza na  bydło 
grasu je po k ra ju  i w ielkie mu w yrządza szkody. 
Dotyuńc/.asowe środki okazują się n iedostateczne 
W ysoka Izba w ybierze kom isję z 5ciu , k tóraby 
u łożyła  u s ta w ę , um gącą zabezpieczyć k ia j od 
szkód perjodycznycli w skazanieni sposobów  i 
środków  zap o b ieg a r‘j ztemu W rdosek ten p o d ­
p isało  p iętnastu członków, więc należycie  je s t  
poparty. Będzie w ydrukow ąpy i rozdany posłom .

Adam P o t o c k i  zapytuje, czy wnioskiem  
iisobnjm  żądać ma jaw nośc i p rzy  obradow aniu 
komisji gm innej d la  posłów , lub czy jaw ność  
sam ą przez się rozum ieć należy.

Z ^ b l i k s e w i c z .  Podług regulam inu nie, 
a ie  trzeb a  osobny w niosek uczynić.

Potocki *rięc staw ia  wniosek jaw ności po 
siedzeń komisji gm innej d la  posłów , i pop iera  
ten wniosek. -

M arszałek zapy tu je , czy Izba pop iera  ten 
wniosek. Prze w ażaa  w iększość popiera  T ym cza­
sem zabiera g łos dr. K a b a t  i wnosi, aby  nie 
tylko p e ty cy jn ą  i adm in istracy jną  kom isję se j­
mową w ybrać , ale i kom isję p raw niczą d la roz­
bioru spraw  praw niczych. S praw y te wylicza dr. 
Kabat, poczem wnosi, iżby do tej kom isji po 2 
członkow  w ybrać.

S k r z y ń s k i  czyni uw agę, że wniosek Po 
toekiego nie je s t  jeszcze  uchw alony, lecz do­
p iero  poparty , w ięc po trzeba  go p ieru  ej zała- 
ł wić.

M arszalek oddaje go pod dyskusję.
Po d łużsie j i dyskusji, k tórą  ju tro  po d a in j, 

przy jęty  wniosek Potockiego jaw ności d la  wszy 
stkicb posłów, posiedzeń kom isji gm innej, i wniu 
sek  K abata, wj b ran ia  kom isji praw niczej, Po.- 
czem o godz. L! posiedzenie zaw ieszono,

Do dzisiejszego numeru dołą­
cza się ’/, arkas/u stenograf!* 
eznych sprawozdań sejmowych.



GAZETA NARODOWA z dnia 2. grudnia 18tJ5.

II. O rdynacja w yborcza dla gmin \
królestw a Galicji i Lodom erji i  wódkiem k się ­

stwem  K rakow skiem

R o z d z i a ł  I. O w y b o r z e  w y d z i a ł u
g m i n  n eg o . eh

Od u z  i a i  i, u p r a w i  e . w y b i e r a m a  l o o i e r a i --I I wi ~w v — l .1 J * n i iT R i iu t r  i iv n rB i» T '
n O ag  lę f • .j 'J Jiu^lĄJ »V łtff ,u flf>yW

- o  ęraw&.wytnęr/wv<* ^„ó^intósiu tssi i 
§. 1. Praw o w ybieran ia  m a ją , to je s t, wybor- 

cam i«ąM ^t,uq!iłe*a ^latłU łom iJo .s lfy ftl^u j vłn<4)
1) członkowie gm iny, będąc} obyw atelam i 

państw a austrjack iogo , i k tórzy  przynajm niej od 
roku opłacają  w  gm inie podatek  sta ły  ze swej 
rea ln o śc i,'z  przem ysłu lub dochodu;

2) z pom iędzy przynależnych do gminy oez 
w zględu na  opłatę p o d a tku :

a) duchowni wyznań chrzescjanskiuh w sia- 
ro n u ic tw ie  dusz otale użyci, tudzież kaznodziejo 
(rabinow ie) staro^ąkonnyeh ; r

b) urzędnicy d \.o ru , państw a i ii* aj u , tu 
dzież przy  funduszach publicznych ustanow ieni;

> c) oficerowie i do wojskow ości należące o- 
soby z ty tułem  oficerskim, je że li się znajdują  w 
stan ie  stałego spoczynku, lub jeż li z zastrzeże; 
niera charak te ru  w ojskow ego dym isję w z ię li;

d) osoby w ojskowe bez ty tu łu  oficerskiego, 
czy to w służbie, czy pensjouow ane, tudzież u 
rzędnicy wojskowi, czy to w służbie będący, 
czy pensjonow ani, o ile osoby te  nie należą do 
pew nego oddziału w o jska; ..........  " J,[

e) aoktorow ie, którzy otrzym ali stopień a- 
kadem icki na jednym  z uniw ersytetów  austrja- 
ckich • ' ' J ,v“ " 11 ,8iiiosni(V>>

f )  przeiozem  i w yżsi nauczyciele szkół m 
dowych w gm inie istn iejących, tudzież dyrek to ­
ro w ie , profesorow ie i nauczyciele prjzy wyż; 
szych zak ładach  naukow ych w gm inie, ustano­
w ien i;

3) honorow i obyw atele miejscy- J g, : 
Do pojedynczych członków gm yiyydo  w y­

boru upraw nionych, doliczyć się m ają  także k ra ­
jow e korporacje , fundacje, stow arzyszenia i za ­
k łady , je ż e li cp do nich zachodzi „wariłpęk pftd.
1. w ym ieniony\jV-n ó t i  0

Wyjątek co do osób wojskowych.
§. 2. Oficerowie w służbie będący, równie 

ja k  osoby wojskowe~z tytułem  oficerskim w s łu ­
żbie zostające , je ż e li nie należą do członków 
gm iny w §. 16. ordynacji gm innej wspomnio- 
nych; tudziez osoby w ojskow e, należące do sze­
regowców, lub do niższych s to p n i, z w y łącze­
niem]^ rezerw istów  niepow ołanych , w ykluczeni 
są od p raw a w ybierania.

Wykluczętffą Ąptek czynów karygodnych. ob o it"  
§. 3. U staw a karn a  zaw ierać będzie p o sta ­

n ow ien ia , czyli i na jafe długo w yrokiem  k a r ­
nym orzeczoną być m a także u tra ta  p raw a  w y­
borczego, czynnego i b iernego

Póki to nie nastąpi,' wykluczone zostają  od 
p raw a w y b ieran ia : '

a) osoby i  uznane ^ innern i zbi--dni ,
b) osoby o zbrodnię pod śledztw em  zostają­

ce, ja k  długo tak o w e  trw a »iw , al
c) osoby uznane winnem i p rzek ro czen ia  k ra ­

dzieży, oszustw a, p rzen iew ierzen ia  lub udziału  
w jednem  z tych przestępstw  (§§. 460, 461 ,464 . 
ustaw y karnej) (Art. IX- ustaw y z dnia 5 m ar-, 
ca 1862).
Wykonanie praw a wyborczego; osobUcief przez pełno- 

- i ia iw o iir aoiini ui<iaiy.v-<N
§. 4. Praw o w ybieran ia  ma się zazwyczaj 

w ykonyw ać osobiście.
W yjątk i od ,tego praw idła aą n a s tę p u ją c e :
1) Osoby, n iebędące w  zupełnem- używ aniu 

praw  cyw ilnych, w ykonują praw o w yboru przez 
osoby je z a s tę p u ją c e ; żona ży jąca z mężem, 
przez m ęża , inne niew iasty, w zupełnem  uży­
w aniu p raw  cyw ilnych będące, przez pełnom o­
cnika. !Ww i  njjm i oq

2) Oficerowie w służbie| będący , tudziez w 
służbie zostające osoby w ojskow e z tytułem  o

ficerskim, jeżeli należą do członków  gm iny w 
§. 16. ustaw y gm innej wspom nionych, m ogą swe 
praw o wyboru w ykonyw ać tylko przez pełno­
mocników. i>0 «  u. • „ , .  r«

3) Osoby, które dla załatw ien ia  gm innych 
lub innych publicznych sp raw  nie są w gminie 
obecnemi, m ogą do w ykonyw ania p raw a w ybo­
ru ustanowić pełnom ocnika.”" "’ ' " , k ' K '

4) Równie też m ogą posiadacze realności w 
&minie po łożonej, lub posiadacze przedsięb ior­
stw a przem ysłow ego w gm inie w ykonyw anego, 
jeże li w innej gm inie są osiedli, upow ażnić sw e­
go ustanow ionego rządcę lub zaw iadow cę do 
w ykonytyanią praw a w yboru w . ich imieniu

Ze strony pańsuu<*} funduazuw kiajowych lub publi- 
, t  "himiw ‘ cznych. "

s. 5. Pańsivye,krąj i fundusze publiczuc , ja k o  
posiadacze gruntu, domu albo przedsiębiorstw a 
przem ysłow ego, zastąpione będą przy w ykony­
w aniu p raw a w yboru przez o sobę , w yznaczoną 
w tym  celu przez dotyczącą w ładzę adm ini­
stracy jną . r t nf,l Ń« I .tmuL.. -iii : e

Osoby moralne.
S. 6. K orporacje, stow arzyszenia i spółki 

w ykonują swe praw o w yboru albo przez osoby, 
które w edług istniejących postanow ień praw nych 

.lub przez spółkę ułożonych pow ołane są do ich 
zastęp y w an ia" na zew nątrz, ąjbo też przez p e ł­
nomocnika.

I
 Wspólni, posiadacze.

§. V. W spółposiadacze realności opodatkow a­
nej m ają  tylko jeden  głos. a . >- iw 1 *

Jeże li są m ałżonkam i, *, sobą żyjącym i, ua- 
.tedy wykonuje m ąż praw o w yboru

W  każdym  innym  razie m ają  w spółposia­
dacze do w ykonyw ania praw a wyboru jednego  
z pośród  ̂ siębię^ Jub trzecią  osobę umocować.

Wiat unici pełnomocnictwa.
§. 8. T ylko w zupełnem  używaniu praw  

cyw ilnych będący obyw atele państw a austrja- 
c k ie g o , przeciw  którym  nie zachodzi żaden z 
powodów w y k lu c z a ją c y c h w  §. 3. pod a), b) i
c) w ym ienionych m ogą jak o  pełnom ocnicy lub 
zastępcy w ykonyw ać praw o w yboru im ieniem  
drugiego.

Pełnom ocnik zastępyw ać może tylko je d n e ­
go w yborcę, i musi w ykazać się pełnom ocni­
ctwem po form ie praw nie wystaw ionem .

|  gi b i ł 1 JSMlifii # SB
Obieralność.

§. y. O bieralnym i na  członków  w ydziału lub 
■zastępców są  tylko członkow ie gm iny płci mę- 
zkiej, praw o w ybierania m ający, którzy  24. rok 

rżycia skończyli i znajdu ją  się w zupełnem  uży­
waniu praw  cyw ilnych (art. X. ustaw y z d. 5. 

jmatcą. lM j2).
Wyjąuci w tym względzie.

§. 10. W yjętymi od obieralropci s ą :
1) u rzędn icy’ ! słudzy gm iny, jąfc długo są 

;w rzeczyw istej służbie gm iny; "
2) osoby pobiera jące  w sparcie jak o  ubodzy, 

zosta jące w stosunku służbowym , lub też nie m a­
ją c e  sam oistnego zarobku , ja k  w yrobnicy lub
pom ocnicy przy  rzem iosłach. ,1

Wykluczenie od obieralności.
§. 11. Oprócz w ym ienionych w §. 3. pod a), 

p) i c) są od obieralności w y k lu czen i:
r a) osoby, które uznano winnemi p rzestęp ­

stw a  z chęci z y sk u , lub ' przeciw  obyczajności 
publi cznej popełnionego ; ~

!>) osoby, k tóre  uznano winnemi przekrocze­
nia z chęci zysku popełnionego , lub którego z 
przekroczeń przeciw  obyczajności publicznej w 
S§. 501, 504, 511, 512, 515 i 516 ust. kar. wspo- 
m nionych ;

c) osoby, do których m ajątku  konkurs og ło ­
szono, lub postępow anie ugodne zarządzono, jak  
długo trw a postępow anie krydalne  lub ugodne, 
a  po tego ukończeniu, jeże li dłużnik uznany zo-

}tał winnym przestępstw a" W § 486 ust. karn. 
znaczonego ;
1 d) osoby złożone z u rz ę d u  lub służby pu­

blicznej za w ykroczenie dyscyplinarne, z chęci 
zysku popełnione (art X ustaw y i. d. 5. m ar­
ca 1862). 1 h - -uy/r -V - vg
O d d z i a ł  II. O p r z y g o t o w a n i  u do  w y b o r ó w .

; f '  ■ ;*»«£- ']
, óp is uprawnionych do ,wybierani

§. 12. Celem w yboru w ydziału g m in n eg o , 
winien przełożony gm iny dokładny spis wszy,- 
stkich członków gminy, praw o w ybierania ma-; 
jących , w ten sposób zestaw ić, aby w nim umie 
szczeni byli nasam przód honorow i obyw atele 
m iejscy, potem przynależni gm iny w §. 1. pod
2 . w ym ienien i, z w yrażeniem  przy każdym  ro­
cznej kw oty podatku s ta łe g o , w gm inie temuż 
przypisanego ,- w  końcu resz ta  członków gm iny 
do w yboru upraw nionych, w edług wysokości ro ­
cznej kwoty podatku stałego .w gm inie na k a- 
,żdegp p rzy p isan eg o , ' a  to w porządku, począ- 
iwszy od najw yżej opodatkow anego, z w ykaza­
niem obok nazwisk dotyczących kw ot podatko­
wych. --------------

Jeże li dwóch lub więcej wyborców  rów ną 
kw otę podatkow ą opłaca, wówczas umieszczonym 
być ma starszy  w  la tach przed młodszym. W 
końcu spisu w yrażona być ma suma w szystkich 
rocznych powinności w podatkach.

Tworzenie uial wyborczych i przynależność do nich 
§. 13. Na podstaw ie tego spisu przystąp ię  

należy do utw orzenia ciał w yborczych. Zazw y­
czaj m ają  być utworzone trzy c ia ła  w y b o rcze ; 
tylko w yjątkow o, jeże li liczba upraw nionych do 
wyboru je s t  m ałą, i różnica między pojedyńeze.- 
mi kw otam i podatkow em i jest nieznaczną, mogą 
być utworzone dw a c i a i a ,wyborcze. '

Rozstrzyguienie w tym w zględzie przysjuża 
politycznej w iadzy pow iatow ej.

Celem utw orzenia ciał wyborczych podzie­
loną być ma w ykazana w powyższym  spisie o- ■ 
gólna suma podatków  na trzy, w zględnie na 
dw ie rów ne ezęsei.

W yborcy, którzy w edług porządkow ych liczb 
rzeczonego spisu p ierw szą trzecią  część ogólnej 
sumy podatkow ej op łacają , należą do p ie rw sze­
go c ia ła  wyborczego, ci którzy- drugą :rzecią  
część tej sumy op łacają , d o . drugiego, w szyscy 
inni do w yboru upraw nieni zaś do trzeciego 
d a ła  w yborczego. u

Jeże li tylko dw a c ia ła  w yborcze utworzone 
będą, w tedy należą upraw nieni do w yboru, k tó ­
rzy w edług porządkow ych liczb rzeczonego sp i­
su połow ę ogólnej sumy podatków  o p łacają , do 
pierw szego c ia ła  w yborczego, wązyscy inni zas 
do drugiego. .ut j
1 Jeże liby  przy utworzeniu ciał w yborczych 
ogólna sum a podatków  nie da ła  się podzielić 
stósownie do potrzeby, bez rozdzielenia należy- 
tośei podatkow ej jednego  w yborcy, w tedy ma 
tenże być policzony do (ego c ia ła  w yborczego, 
do k tóregoby w iększa część jeg o  należytości 
podatkow ej w ciągn ię tą  być m usiała. "  1

§. 14. Honorowi obyw atele m iejscy, tudzież 
przynależni gm iny w edług §. k  pod 2  do wy 
boru upraw nieni, n a leżą  do p ierw szego c ia ła  w y ­
borczego. Wikt! fu,**** i) v  , .- i ietKiit

Uzupełnienie ciał wyborczych.
§. 15. Jeże li p ie rw sze  ciało w yborcze nie 

sk łada się przynajm niej z dw a razy  tylu w ybor­
ców, ilu z tegoż członków w ydziału i zastępców  
ma być w ybranych, wtedy to ciało w yborcze ma 
być uzupełnione az do tej liczby z pom iędzy u- 
podatkow anych. w „spisie (§ . .12.) następnie n w y ­
m ienionych.

K w otę podatkow ą w szystkich opodatkow a­
nych, po tem uzupełnieniu pierw sze ę ia łę  w ybor­
cze tw orzących, należy odciągnąć ' od ogólnej 
sumy podatkow ej, a pozostałą kw otę na dwie 
rów ne części podzielać.

W yborcy, którzy  p ierw szą połowę tej pozo­
stałej kw oty opłacają, tw orzą drugie, resz ta  w y­
borców zaś trzecie ciało w yborcze.

Postanow ienia ostatniego ustępu § ..13 . zn a j­
dują także i tu zasto sow an ie ...

Jeżeli tylko dw a c ia ła  w yborcze utworzone 
będą, w tedy n ależą  do drugiego c ia ła  w ybor­
czego w szyscy do w yboru upraw nieni, pozostali 
po uzupełnieniu pierw szego c ia ła  wyborczego..

-r?*
Rozdzielenie członków wydziału i  zaslępcolc

3. 16. Li._«.ba członków wydziału i zastęp­
ców, p rzypadająca  w edług §. 13. ordynacji gmin 
nej, m a być rozłożona w rów nych częściach ną 
pojedyńcze c ia ła , w yborcze.' '

' Ltozc.ne tysi wybo,cón .
§ .“ 17. Przełożony gm iny uW .yć“ m a dla 

każdego c ia ła ' w yborczego osobne lifty  wy­
borców. .. V>-FV-.,f

T e  listy w yborców m ają  najm niej cztery 
tygodnie przed  w yboram i być złożone w gmi-.
nie do w olnego przejrzen ia  d la  każdego,' co też
ogłoszone być ma p lakatem  w gm inie, z ozna­
czeniem  term inu nieodw ołalnego dni 8 , '  do z a ­
niesienia reklam acji, o ■ 1

Komisja, sk łada jąca  się z przełożonego gmi- 
ny, ją k d  przew odniczącego, 1 i z czterech p rzez 
w ydział w ybranych członków rep rezen tac ji gm in­
nej, rozstrzyga o reklam acjach, w przepisanym  
czasie wniesionych, najdalej w ciągu dni trzech, 
i przedsiębierze natychm iast popraw ki, k tó re  za 
stosow ne uzna. “~'-

■W gm inach w iejskich i m iasteczkach, sk ła ­
dać się ma ta  kom isja przy pierw szym  wyborze 
reprezentacji gm innej z przełożonego gminy, j a ­
ko przew odniczącego, " i  z czterech przez tegoż 
z pośród w ybieralnych członków gm iny jio w o ła -1 
n y c h  mężów zaufania. ‘ ‘

W razie  odm ówienia żądanemu sprostow a­
nia, przysłużą odwołanię | i ę  dp politycznej w ła­
dzy pow iatow ej.

O dwołanie musi być wniesione najdalej w 
ciągu dni trzech po zawiadom ieniu o odmownej 
uchw ale do komisji, i przez takow ą bezzw ło­
cznie być przedłożone politycznej w ładzy’ po 
w iatow ej "  ’

Dla odbyw ających się- w łaśnie w yborow  
je s t orzeczenie politycznej w ładzy pow iatow ej 
stanow cze.

Ośm dni przed w yboram i nie może już  n a ­
stąpić żadna zm iana w listach w yborczych

Ogłoszenie wyboru • oabyó się mającego.
§. 18. OdDycie wyborów ma przełożony 

gm iny najmniej ośm dni przed rozpoczęciem  o- 
głosić plakatem , z oznaczeniem  m iejsc, dni i go­
dzin, w których się pojedyncze c ia ła  w yborcze 
zebrać, i liczby członków reprezentacji gm innej, 
których w ybrać mają.

Równocześnie m a być o tem zaw iadom ięną 
polityczna w ładza pow iatow a.

Wczesne ukończenie jn zyyotowań do wyboru.
§. 19. P o lityczna w ładza pow iatow a ma 

czuwać nad tem, ażeby  w szelkie przygotow ania 
do wyborów poczynione były. w czas, tak, aby 
z uptywem perjodu w yborczego now a re p re ­
zentacja. gm inna działalność sw ą rozpocząć 
m ogła.

0  d d z i a ł _ III. _0 p r z e d s ł ę b  r a n  i u w y-  
“ b o r ó w ,

' Komisja tvybp£cza.
,§. 20. Aktem  wyboru, k ieru je  kom isja w y­

borcza.
T a sk ład a  się z przełożonego gminy, lub 

jednego  z członków temuż przydąnych, ja k o  
przew odniczącego., i z | czterech obieralnych 
członków gm iny, których przełożony gm iny j a ­
ko mężów zaufania pow oła.

Polityczna w ładza  powiatowa, może do aktu  
w yboru w ysłać d e leg o w an eg o , z przeznaczę 
niem czuw ania nad zachow aniem  ustaw , i u trzy ­
maniem pokoju i porządku,.

Kolej ciał wyborczych.
§. 2 1 . K&żde c iałę  \y^borczę zgrom adza się 

osobno.
N ajprzód w ybiera  trzecie ciało wyborcze, 

potem drugie^, nakonięc pier.w.szć-
Każdy w yborca w ybierać może ze w szy­

stkich obieralnych członków, gm iny,, bez różnicy, 
do k tórego c iała  w yborczego należą.

(Dokończenie nsstfpi.)

G ospodarstw o, przemysł i nandel

IjW uw aa . listopada. JNa naszym wczo­
rajszym  targu były  następujące ceny p rze­
ciętne zboia i innych artykułów . Mec psze­
nicy (84 fht. ) '4  zlr. 23 c., żyta (77 fut.) 2 
złr. 9S c., jęczm ienia (68 fnt.) 1.90, owsa 
(47 fnt.) 1.24, hreczki 2.85; ziem niaków 1 
złr. 19 c., cetnar siana 84 c., okłotów  79 
c., s§g drzew a bukowego .10-47, sosnow ego 
7 złr. 80 c. .brnvs*»u J a R o iiw  vnd<H-

W e L w o w  ie dnia i.  grudnia. Na  ̂dzi- 
siejszym  targu notow ano ceny następujące -- 
Mec pszenicy 83 fnt. 4.2t>, żyta 77fnt. 3.8,- 
jeczm ienia 70funt. 1.98, owsa 47funt. 1.23, 
hreczki 2.73, kartofli 1.19, cetnar sian.a 82 
c.. słom y 75 c., sag  drzew a twarii»jr0 io .43; 
m iękkiego 7.83, miara okow ity  .!) stopn. 
6 8 *0., funt m asła 54

Z K rnkoW A  28. listopada. Dowóz na 
Baran był w czoraj znaczny, ale były to  
ty lko  dostaw y daw no przedanego zboża 
Bwieżej przedaży m ało, cena pszenicy naw et 
sp a d ła , reszt,a zboża utrzynąała się w celne 
poprzedniego targu . Pszenicę płacono po 
25—28 złp. doborow ą po 32—33 złp żyto 
po 2 1 —22, jęczmień brow arny po 13 — lo , 
groch po 28—29.

Na K leparzu dzis mało targow ano psze­
nicy  na przewóz do Prus, natom iast żyto 
i owies było poszukiw ane. Pszenicę płaco­
no po 29—33 złp. za 17-2 fnntów, przednią 
po 35 do 37, ale zaledwie połowę podaży 
przedano, gdy przeciwnie żyta cały zapas 
wykupiono płacąc po 25 do 26 złp.

Owies na przewóz do P rus płacono po 
11 '/,—12*/, złp. za cetnar w iedeński. Na po ­
trzebę m iejscow i szedł handel nadzwyczaj 
leniwo, zw łaszcz igdy  rnii-ny parow e w strzy­
mały sie w kupnie zupełnie, choć znaczna 
była podaż. _

Pszenice w ęgierska ofiarowano po 7.80 
do_ 8.25, galicyjską z bocheńskiego po 7 — 
7.50 guld., białą z okręgu po 6.75 Ics 2. aa 
172 funtów, ale mało jej przedano.

Żyto w ęąiersk ie  płacono po 5.50—5.80, 
galicyjskie po 5 .30^- 5.50. jęczm ień dobry 
po 4—4.40. owies po 2.40 ,'2 .6 0  za cetnar
wiedeński. Konicz zawsze bardzo pożądany, 
biały go 62 guld.,‘ czerwony do 46 płacono 
za 180 funtótę. 5 '6  : Czas

W W iedn iu  28. listopada. Handel k o ­
nopiami od k ilku  tygodni bardzo o g ran i­
czony. Pglecdri z zagranicy nie ma żadnych. 
W  ogóle grubsze gatunki są zaniedbane. 
Surowe apatyńskie konopie płacą się obe­
cnie po 16.501—18, szew ski 45.50 —67,’ pło- 
skoń 19—22, k maciorki 18—19, w łoskie cze­
sane 65—78, polskie surowe 14—17.50, cze­
sane 65—105 , polski surowy 17—21,. cze­
sany 23.50--30 zł, za cetnar,

HeWuTT lir»l f  .A iofillnsouttitll KI9 IM(.
-‘■Sfe-uiM J cioHóprty/ m at imy<ó70fA

Część urzędowa.
* W | *t

Dmina l lo lu b i ta  w obwodzie złoczow- 
skim  obowiązała sie po wieczne czasy dla 
założenia regularnej szkoły  parafialnej u 
siebie ofiarowany na ten ceł, szkolny dom 
pod d r. '2  utrzymywać zaw sze w dobrym 
stanie, spraw iać porządki szkolne . yajm o- 

| wać się czyszczeniem" szkoły, na opał szko- 
ły dostarczał rocznie 24 fur częścią twar- 
J fg o , częśei^ m iękkiego drzew a, a nako- 

j  niec każdoczesuernu nauczycielowi, który 
ma oraż .pełnić służbę diaka z pobieraniem 
zwyczajfiych na 33 żłr. 23 c. obliczonych 
dochodów, płacić rocznie 50 złr. i  odstąpić 
mu nadto do użytku ogród, położony przy 
szkole rozległości- 200 sążni kw adr.

W  T a rn o b rz e g a  obw. fizeszow skiego 
założono nowy budynek pod szkołę tr y ­
wialną i systemizowano lepszą płacę dla 
nauczyciela za staiąpiem  -Jana h r, .Tarno­
wskiego i gminy-.

44 W ilk o w ic a c h  obw. wadowickiego 
:a staraniem dziedzica A ntoniego Śm iało 

D lfrskiego i proboszcza Marcina Sroki, załO 
żóuą zqs& ł|i szkoła parafialna.

Ks. I r a u c is z e k  F o x  mianowany ka­
techetą przy gim nazjum w Nowym Sączu.

M ajątek ziem ski U s trz y k i górn e  i \V o 
ło s /.t«  barona Uso Ktinsberga Thurnau bę­
dą d. 15. stycznia r. 1866 sprzedane na p u ­
blicznej licy tacji, Oąną w y w o ł.: 40253 złr. 
31 kr. mk.
A  l

W Bochni u notarjuśza Leonarda Se- 
rafińskiego dnia 14., 21. i 28. grudnia sprze­
daż rozm aitych ruchomości, jako  t o : koni, 
krów , zboża, narzędzi gospodarczych, sprzę­
tów domowych, p szczó ł, drzew a opałow e­
go i tp . T

Respicjenci straży  nnansowej Andrzej 
R iedl i Józef H ałatkiew icz otrzym ali krzy­
że zasługi, pierwszy złoty, drugi srebrny z 
korona. Nauczyciel szkoły wzorowej w Kra- 
kow ie’Tomasz Ku^uiclęi, otrzym ał srebrny 
krzyż zasługi- 

bod  .m oi b,— — — j—

Prny.jechali do  L w o w a  d.j 29 . l i s to ­
pada. Pp. D ylew ski z Kołowa, Rally. A leks, 
z Moskwy. Polański Teod. z Rudnik. >Sto- 
lOWśki Boi, z Chlebny, lm -H of F rauc. z 
Stanisławow a, Maniawski. W ładysł. 2 Prze­
myśla.

P r z y je c h a li do L w o w a  dn. 3 0 . l i ­
stopad a. Pp. H r. K om orów ski P io tr  z Bi- 
linki, D łogow ski A rt. z Bojańca, P iliński 
Konst. z Tarnowca, Urbański Rud. z Do- 
brosina, Bielski Stan. z Rychcjc, W jdna'  
now ski A leks, z Juszkow ic, br. Schraidburg 
W ilb. z Czerniowiec, G ruszczyński F ran . z 
Kopcie, D uczyński J u l ,  2  Żukowa, L istow - 
ski A leks, z Koropca.

W y jech a li i e  L w o w a  dnia  2 ,9 . l i ­
s to p a d a . Pp. Lachow ski Leop. do Sntaty- 
na, Gumowski H ier. do Przem yśla, bar­
czewski Joacb . do Brodów, P ostrusk i K le­
mens do W ojniłowa, ks. Pnzyna W łod. do 
Martynowa nowego, Herlth Franc. do G o­
raj ec, S ierom ski Stan. daj Kropiw nik.

W y je c h a li ze  L w p w a  dnia 30 . li 
stop ada. P p . ks. R adziw iłł K arol do Mo­
skw y, br. Horocb Sew. do (Morarica, B or­
mann Jan  do W arszawy, G.arharyriski P io tr

do Mirszy, Grodzicki Leon doBzinnki ,  Ma­
niaw ski W ład. do Przem yśla, Michałowski 
Rom. do Dobrzecbowa, Rally A leks, do 
M oskwy, O leksiński Michał do T utorkow ic, 
Torosiew icz Emil do Zastaw iec, D zikow ski 
P io tr do Uhnowa, Im -llo f F r. Ao S tanisła 
łyftwa.... nip.,;

nom
W ied eń  30 . lis to p a d a .

5%  M etaliki na wal. austr.
* Pożyczki naród. . ..
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. .
, „ „ w ę g ie rs k ie .
, „ „ chor. i bank
„ „ „ galicyjskie .
„ „ „ bukow ińskie.

n n siedm iogr. .
P o ży czk i lo te r y jn e .

Losy pożyczki z o  1839 ,
„ ' „ 1854 .
” „ 1860 .

» 1864 .
n r, najnow. z r. 1864 
„ kredytow e . . . .
„ , k s. E sterhazego . .
„ ks. S a łm ......................
„ 1 hr. P a lfy . - . i '
„ ks. K lary . . , .
„ hr. St. Genois. . .
„ m asta Budy . . . "
„ ks. W indischgratz .
„ hr. W aldstein . . .
„ hr. K eglevich . , .
„ Rudolfa . • . v  :

Akcje b a n k ó w ! prz e m y s la
Baniću naród, austr. . t . 

„ anglo-austr. . . . .
Zakładu kredytow ego . . .
Kolei półn. Ferdynanda .. .

galicyjskiej.....................
czerniowiec z wpł. 50’/^  . .

Płacą Żądają
zł. c. zł. | c.
59 90 60 00
67 70 67 90
63 60 63 80
82 00 82 50
69 65 70 15
72 00 72 50
68 25 68 75
67 25 67 75
64 50 65 00

139 00 144 00
80 25 80 75
84 85 84 95
78 75 78 85
78 75 78 85

116 30 116 50
62 00 66 00
25 00 26 00
21 50 22 00
21 50 22 00
21 50 22 00
21 00 21 50
16 00 17 00
16 00 17 00
12 00 12 50
U 25 11 75

772* 00 773 00
69 00 70 00

160, 60 160 70
ltm 80 166 00
189, 90 190 25
71 00 73j 00

n i a  • i
Ht 9ii

K ursa za^ ran lcade.
(3-m iesiączne),

Augsh. 100 złr. nr. . . .
F rankf. n. M. 100 . . .
Hamb. 100 mark..,
Londyn 100 fnt .
Paryż 100 frank. .
W arszawa 30. listopada .
Półim perjały . . . .  rubli 
L isty  zastaw ne III. ok. '

„ „ kupon. „
Akcje kah.ż&L w ar.-w ied. rw 

„ , w ar.-bydg. „
P a ry ż  30 . lis to p a d a

R enta 3%  .......................

- w

89 40 89
89 45 89
79 70 79

106 45 106
42 55 42

00 00 . 00
12 46 12
00 00 00
00 00 00
70 00 70

i 68 62 | 00

Telegrafow any kurs  w iedeński,
z dnia 1. grudnia.

Oblig. długu panst. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5°/0 za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860  ......................
Akcje banu uar. za 1000 gl. - . .

„ T ow arzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyu 10 fnt. sz terlingów . j . .
D ukaty cesarskie sztuka . . . . .
Srebro za 100 gl. w. a. . . . . .

50 
55 
80 
55 
65

00
51 
24 
00 
50

W.  A
zł. | c.
64
66
85

774
161
106

5
106

25
85
10
00
30
30
13
50

Ku r s  l w o w s k i ,
z dnia 1. grudnia.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
M oskiewski półim perjał . 
M oskiewski rubel s reb rn y . 
M oskiewski rubel papierow y 
Pruski ta lar knr. . .
Galie, listy  zast. w. 3.
Galie, listy  zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodow a 
Akcie ko)el żfi^ .gal. ^

— _ • «

6= N *ov aX) o 
3

D ają Żądają
w. a. w. a.
zł. ct. zł. ct.

5 07 5 12
5 1<? 5 15
8 77 8 91
1 64 1 66
1 40 1 42
1 59 1 60

67 12 67 67
70 29 70 85
68 35 69 03
66 6§- 83

188 l i 190 50
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